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Kniej reprezentacji
więcej szkół w Polsce

Zagadnienie nie jest nowe, nie jest rów­
nież obce naszym Czytelnikom, poruszamy je 
bowiem w najróżnorodniejszych warjantach 
na łaniach pisma aż nazbyt często. Cho­
dzi poprostu znowu o nadmierne wydatki re­
prezentacyjne. Coraz to prasa wszystkich od­
cieni przyłapuje gdzieś jakiegoś dygnitarza 
czy jakąkolwiek insty tucję na gorącym uczyn­
ku zbędnych wydatków na reprezentację. Co­
raz to gdzieś wytykać trzeba życie nad stan 
z  pieniędzy publicznych, czy też mijanie się 
z zasadą oszczędności w  instytucjach, które 
powinny się liczyć z każdym groszem.

Tymczasem problem reprezentacji trze­
ba sprowadzić najpierw do podstawowej praw­
dy, że Polska jest krajem biednym. Naszej I 
biedy nie potrzebujemy się przytem tak  bar- 
dzo wstydzić. Jesteśmy ciągle jeszcze krajem  
na dorobku, budującym się ze zniszczenia 
wojennego. Biedy tej także nie ukryjemy; 
wyłazi ona ze wszystkich kątów — starczy 
chociażby pójść przechadzką między opłotki 
wiejskie. Komu więc cheemy imponować luk­
susowymi samochodami, pełnymi okuć niklo­
wych, kryształowych szyb i kryształowych 
flakonów wewnątrz bogatej karoserji a u- 
trzymywanymi z budżetu państwa czy z bud­
żetu samorządów, w których brakuje pie,Ję­
dzy na budowę nowych izb szkolnych? Nie 
jesteśmy bynajmniej wyznawcami poglądu, że 
samochód to luksus. Ale jest ich trochę na... 
służbie państwowej tak zwanych dygnitarzy 
zadużo; zamalo ich natomiast tam, gdzie ko­
m endant powiatowy policji musi ścigać 
opryszków... na rowerach.

Zresztą wyrywamy przykłady z życia. 
Na reprezentację paskudzi się pieniądze n io  
tylko z budżetu państwa. Samorządy robią 
to samo. A każdy zbędny wydatek mści się 
dziesięciokrotnie. Września wybudowała so­
bie reprezentacyjny szpital — a teraz powiat 
leży gospodarczo pogrążony w długach. Nie­
które spółdzielnie w  Wie kopolsee zapomnin- 
ły o czasach, gdy za ksks. Szamarzewskiego 
i W awrzyniaka kierownik banku ludowego 
był buchalterem i listy  sam na pocztę odniósł 
i do Poznania czwartą klasą pojechał; za­
pomniały o przeszłości i prowincja zetknęli 
się z wl.-lkimi dyrektorami malej spółdzielni, 
wyręczającymi się dziesiątkiem personelu. 
Czy dziwić się, że dziś te... „reprezentacyj­
ne" spółdzielnie leżą?

Organizacje społeczne czy zawodowć wy­
dają przyjęcia z zakąskami, wódką, luksuso­
wymi papierosami. Na co to kom u? Czy już 
pieniędzy nie można inaczej wydawać, na po­
żyteczniejsze cele? Komu chce się impono­
wać? Czy zaproszonym gościom, do których 
za kilka dni przyjdzie się po... pomoc lub sub­
wencje? Albo te częste konferencje prasowe, 
na których podejmuje się dziennikarzy... tra ­
dycyjną lampką wina lub kieliszkiem wódki. 
Dziennikarzy to krępuje, żadnemu powabne­
mu współpracownikowi poważnej redakcji nie 
jest to mile. Więc poco?

Nie mamy najmniejszego zamiaru gro­
madzić więcej przykładów. Chodzi raczej o 
apel do sumień i do rozumu. W kraju bied­
nym — jak  Polska — potrzeba bardzo dużo 
prostoty. Niech ona będzie solidna, bez­
pretensjonalna, świadcząca o tern, że każdy 
grosz ma dla nas dużą wartość. Niech dygni­
tarz państwowy wędruje z biura do domu 
pieszo, al niech podatnik niema uczucia, że 
jego krwawicę się marnotrawi. Niech nic bę- 
<=ie nieuzasadnionych przyjęć a więcej in- 
wect; cyj. Niech nie będzie nielicznych repre­
zentacyjnych gmachów a za to więcej skrom­
nych, ale trwałych szkół. Niech nie będzie 
reprezentacyjnych wydawnictw w rodzaju 
„Arkad", ale niech dzieci mają na wsi ele- 
menterz.

Koło posłów ro^nków rzuciło słuszny po 
stulat da’szej obnżki budżetu państwa. Spo­
łeczeństwo przyklaśnie te j inicjatywie, zwła­
szcza gdy zacznie się k ra jać  i ciąć wszystko 
co trąci źle pojętą reprezentacją. Podobne

Kilko tysięcy żołnierzy włoskich podło
w starciu z gwardia abisyńska

ADDIS ABEBA. 23. I. — Wielka bitwa 
rozpoczęta na fronc*e północnym w dn-u 21 
stycznia toczy się dalej.

Ze źródeł abisyńskich poświadczają, Iż 
wojska abisyńskie Po odparciu ataków wło­
skich zajęły ważne pozycje strategiczne 
* zdobyły wiele materjału wojennego, w tej 
1'czb’e kilka armat.

Według oficjalnego komunikatu abisyn- 
skłego. do stronie wlosk'ej padło iuż kilka ty­
sięcy żołnierzy. Straty afysyńskte nie sa do­
kładnie znanę; Major Wodadzo Dagno miał 
zestrzelić z karabinu maszynowego wfelki 
samolot włoski Wiadomość ta zdaie się po­

ŻAŁOBNY KONDUKT ODPROWADZIŁ ZWŁOKI 
KRÓLA JERZEGO

do opactwa wesłminsierskiego
L o n d y n . 24. I. — Wczorai zrana biskup 

Norwich odprawił w małym kościółku wiej­
skim w Sandringliam nabożeństwo żałobne w 
asyście miejscowego proboszcza, poczem or­
szak żałobny wyruszył na stacje Wnlferton. 
Zwłoki króla spaczy wały na lawecie armat­
niej. trumna była przykryta sztandarem kró­
lewskim.

Król Edward VIII postępował pieszo za 
trumną, członkinie domu panującego z królo- 
wa-wdowa na czele jechały w powozach, 
wszystkie w głębokiej żałobie.

W Londynie w pobliżu stacji Kingscross 
zaczęły się gromadzić tłumy w oczekiwaniu 
przybvc’a noc’ągu ze szczatkairT króla. Na 
ulicach wiele kob*et nosi żałobne welony, na 
większości mężczyzn widać czarne krawaty.

L o n d y n, 24. I. —. Po przybyciu kon­

2AŁOBA W ANGLJI

Przed pałacem Buckingham w  Londynie tłum y publiczności wysłuchały smutnego obwieszczenia 
o śmierci króla Jerzego.

cięcia przydadzą się i w  budżetach samo­
rządu, i w  instytucjach państwowych i w 
instytucjach społecznych. To tak, jakby oj­
ciec rodziny zaczął oszczędności domowe od... 
zastąpienia żarówek o większej ilości świec, 
żarówkami słabszymi; od zmniejszenia ilości

twierdzać pogłoskę. *ż gwardia cesarska bJe- 
rze czynny udział w bitwie, gdyż wspomniany 
oficer jest dowódca iednego z batalionów

Szczegóły, dotyczące bitwy oczekiwane 
sa z wielka niecierpliwością, nie wiadomo bo­
wiem dotychczas w iak’ei miejscowości to-

Włoski komunikat „uśmiercił"
RZYM. 23. I. Agencja Stefani donos5 

z Asmarv:
Walki rozpoczęte onegdaj w prowincji 

Tembien rozszerzają sie na cały front północ­
ny i rozwiała sie z pełnem powodzeniem dla

duktu żałobnego do opactwa Westnunster- 
Jęięęo. Król Edward wyszedł ną spotkanie 
orszaku. Trumnę ze zwłakatnr króla ustawio­
no na katafalku Król Edward i królowa 
Marja wraz z członkami rodziny królewskiej 
stanelj przy trumn*e, poczem odprawiono 
egzekwie.

Po opuszczeniu pałacu westin]'nstersklego 
przez króla i rodzinę królewska lord-kanclerz 
i speaker na czele członków obu ’zb złożył* 
hołd parmed króla przed katafalkiem.

Odbyło sfe następnie krótkie posiedzenie 
{zbv gm’n. na k^órem jeszcze 30 członków 
izby złożyło przysięgę królowi Edwardo­
wi VIII. poczem izba odroczyła s*e do 4 lutego.

Ta sama procedura odbyła się w izbie 
lordów.

LONDYN. 23. I. — Na pogrzeb króla

wypalonych papierosów; od zbędnego Włó­
czenia się... na piwo. Wierzcie, że oszczędza 
się na tem bardzo wiele. Mądrość bowiem 
urządzenia sobie życia bardzo często tkwi 
w drobiazgach.

J .  W.

czy sie bitwa.
Jak przypuszczają walk’ prowadzone sa 

ns północo-zachód od Makalle. Walki maja 
charakter ogronin5e zadekły * w w’elu miej­
scach dochodzi do starć wręcz i ataków ua 
bagnety.

kiika tysięcy abisyńczyków
woisk włoskich. Na kilku odcinkach wojska 
włoskie zajęły już nowe ważne pożycie od­
pierające wszelkie kontrataki przeciwnika.

Straty przeciwnika wynoszą k‘lka tysię­
cy ludzi.

Jerzego V przyjeżdża do Londynu piec*u 
monarchów

Admiralicja wydała rozporządzenie, że 
wszvscv monarchowie europejscy, przybywa­
jący na uroczystość pogrzebu króla Jerzego V 
beda podczas przejazdu przez La Manche 
eskortowani przez eskorte honorowa w skła­
dzie: — okręt dowódcy > cztery kontr- 
torpedowcę.

P e łn y  sk ła d  d e leg a cji p o lsk ie j
Uzupe’niając wczorajszą wiadomość FAT 

komunikuje:
Na uroczystości pogrzebowe króla An- 

glji, Jerzego 5-go została wyznaczona dele­
gacja z gen. S r nkowskim w charakterze am­
basadora nadzwyczajnego na czele, w skład 
której wchodzą: ambasador Skirmunt, admi­
rał Unrug, płk. Trzaska-Durski i kpt. Mu- 
sielewicz.

Demonstracyjne stanowisko Irlandji
L o n d y n . 24. I. — Uroczyste proklamo­

wanie księcia Walji królem odbyło sie wczo­
raj jednocześnie we wszystkich dominjacb' 
i koloniach.

„Da’lv Telegraph" donos*, że jedynie wol­
ne. państwo irlandzkie stanowiło wyjątek.

W Dublinie proklamacja o wstąpieniu na 
tron króla Edwarda VIII nie została odczyta­
na. Rząd wolnego Państwa Irlandzkiego sto* 
na stanowisku, że publiczne ogłoszenie pro­
klamacji o wstąpieniu na tro nowego monar­
chy nie jest potrzebne, ponieważ gubernator 
generalny wolnego Państwa Irlandzkiego 
podczas objęcia urzędu złożył przysięgę na 
wierność królowi Jerzemu, jego następcy 
* spadkobiercom.

„Da*ly Express“ podkreśla, że wysok* ko­
misarz Irlandi* w Londynie Dulanty nie wzjał 
udziału w ceremonii obwołania nowego króla 
w pałacu St James. Na zapytanie, skierowa­
ne przez pismo, w komisariacie Irlandii, od­
powiedziano. że komisarz Irlandii Dulanty po­
wziął swa decyzje na skutek 'nstrukcyj 
z Dubhna.

SEJM RZPLITEJ ZŁOŻYŁ HOŁD 
PAMIĘCI KRÓLA JERZEGO

W a r s z a £4 b. m. Obrady dzisiej­
szego plenarnego posiedzenia Sejmu rozpo­
częły się od krótkiego pzremówienia marszał­
ka Cara, poświęconego pamięci zmarłego kró­
la Ang’ji Jerzego V. Przemówienia tego izba 
wysłuchała, stojąc.

Następnie Sejm przyjął bez dyskusji kil­
ka drobnych projektów ratyfikacyjnych i o- 
desłał do komisji trzy projekty ustaw sa­
morządowych, poczem izba przystą, ila do wy­
boru komisji administracyjnej, która zajmio 
sie powyźszemi projektami. Po ukończeniu 
głosowania marszałek zarządził przerwę w 
cejfu obliczenia głosów. Po przerwie izba do­
kona wyboru komisji zobowiązań publicznych 
oraz prezydium sądu marszałkowskiego. (M)
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Ku ożywieniu obrotów gospodarczych
Po okresie „ przystosowywania" -  aktywna walka z kryzysem

W a r s z a w a .  24. I. — Na terenie mi­
nisterstw gospodarczych przeprowadzane sa 
obecnie prace przygotowawcze nad szeregiem 
projektów ustaw, które — łącznie z wydane- 
mi w okresie pełnomocnictw dekretami Pre­
zydenta Rzeczypospolitej — złoża s’ę na cało­
kształt akcji rzadowei nad ożywieniem życia 
gospodarczego w kraju • zapewnieniem trwa­
łej równowagi budżetowej.

Natychmiast po powrocie do Warszawy 
premjera M. Zyndram - Kośc'ałkowsk’ego. 
a więc w pierwszych dniach nadchodzącego ■ 
tvgodnfa, odbędzie się posiedzenie Rady M'- I 
nistrćw dla rozpatrzenia k<lku przygotowa­
nych już projektów ustaw.

Prace w łon’e rządu nad projektami temi 
prowadzone sa w szybkiem tempie, ponieważ 
wszystkie te projekty ustaw, które maja być 
rozpatrzone przez izby ustawodawcze pod­
czas bieżącej jeszcze sesjf parlamentarnej — 
kończącej się, jak wiadomo, z dn!em 1-ym 
kwietnia r. b. — wpłynąć powinny do laski 
marszałkowskiej przed dniem 15-vrn lutego 
r. b., zgodnie z terminamf ustawowemi. nrzy- 
czem rząd nie ma zamiaru występować do 
Izb o pełnomocnictwa.

Ponadto resorty gospodarcze opracowu­
ją obszerny materiał dla wielkiego zjazdu go­
spodarczego. który odbędzie sie w Warszawie 
przypuszczalnie w dniach od 21 do 23 lutego 
b. r. W związku z tern odbędzie sie w pier­
wszej połowie przyszłego tygodnia posiedze­
nie Komitetu Ekonomicznego Ministrów.

(Iskra.)
Plan inwestycyjny na 1936 r.
W a r s z a w a .  24. I. — Wobec zbliżają­

cego s>ę sezonu robót publicznych, w łonie 
rządu przeprowadzane sa obecnie prace nad 
ustaleniem planu inwestycyj. które maja być 
przeprowadzone w roku błeżacvm.

W związku z tem odbyła się w dniu 23. 
b. m. pod przewodnictwem wiceministra skar­
bu p. Tadeusza Lechnick’ego pierwsza z cyklu 
konferencyj. mających na celu ustalenie planu 
inwestycyjnego na 1936 r. (Iskra.)

Konferencja w sprawie zniżki cen
W a r s z a w a .  24. I. — W dn. 22 b. m. 

•ddbyło s’ę na terenie Izby przemysłowo-han­
dlowej w Warszawie posiedzenie przedstawi­
cieli Min. przemysłu i handlu ze sferami gospo 
darczemi w sprawie zniżki cen.

Na posiedzeniu tem został stwierdzony 
postępujący naprzód spadek cen w handlu w 
poszczególnych województwach, przyczem 
zniżka ta obejmuje coraz większą Ilość arty­
kułów. W pierwszym rzęsie  spadek ten do­
tyczy artykułów, których ceny zostały obni­
żone u producenta.

Na podstawie danych, uzyskanych z po­
szczególnych województw oraz zgodnie z o- 
św’adczenlem przedstawicieli sfer gospodar-

DEPESZA KRÓLA EDWARDA DO P. PRE­
ZYDENTA R. P.

Z Warszawy donosi (Pat): W odpowiedzi 
na depeszę kondolencyjna Paua Prezydenta do 
Jego Królewskiej Mości króla Edwarda VIII, 
król Edward VIII nadesłał depeszę treści nastę­
pującej:

„Najserdeczniej dziękuję Waszej Ekscelencji 
za wielce uprzejme wyrazy współczucia z po­
wodu niepowetowanej straty, która poniosłem 
przez śmierć króla, mojego ukochanego i głębo­
ko opłakiwanego oka, Również jestem bardzo 
wdzięczny Waszej Ekscelencji za gratulacje, zło 
żonę mi z racji moiego wstąpienia na tron. Na 
prośbę mołei drogiej matki królowej, prosiłbym 
również o przyjęcie najgorętszych podziękowań 
Jej Królewskiej Mości za kondo’encje. które 
Wasza Ekscelencja zechciała wyrazić mi z po- 
wkodu ciosu, saki mnie dotknął."

P. WICEPREMJER U P. PREZYDENTA.
Z Warszawy donosi (Pat): Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął na audiencji w dn. 22 
bm. p. wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego.

PREZES P. K. O. U P. PREZYDENTA.
Z Warszawy donosi (Pat): Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął 23 b. m. prezesa P. K. 
O. p. dr. Grubera.

UNIWERSYTET FRYBURSKI W HOŁDZIE 
P. PREZYDENTOWI R. P.

Z Warszawy donosj (Pat): Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dnia 23 bm. p. Bernar­
da Arczyńskiego. obywatela szwajcarskiego, któ­
ry w imieniu rektora utr'w. frybursklego, oica 
dominikanina Gigon‘a. złożył Panu Prezyden­
towi Rzeczypospolitej sprawozdanie z Inaugura­
cji nowego roku akademickiego i przedstawił 
tekst przemówienia wygłoszonego przez rekto­
ra. W przemów eniu tem rektor Gigon wskazał 
na udział Poaków w życiu naukowem uniwer­
sytetu. specialnie zaś podkreślił serdeczne węzły 
iakle łączyły Prezydenta Ignacego Mościckiego 
z uniwersytetem we Fryburgu.

PRZYJĘCIE W MINISTERSTWIE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH.

Z Warszawy donos,,- (Iskra): Podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych p. J. 
Szembek przyjął w dniu 23-im b .m. kolejno am­
basador Franci! w Warszawie p. Leon Noęl, o- 
raz posła Belgii w Warszawie hr. J. Dayignon.

czych szereg artykułów został objęty zniżka 
cen zarówno w hurcie, lak i w detalu w sto­
pniu odpowiadającym spadkowi cen u produ­
centa.

Dlaczego wzrosły wydatki biurowe 
administracji pańslwowei

Widmo „papierowej roboty" w administracji państwowej
Preliminarz budżetu ministerstwa spraw 

wewnętrznych wywołał w rozważaniach ko­
misyjnych wielk'e zainteresowanie ora? oży­
wiona dyskusję. Budżet tego resortu daie 
zwykle powód do poruszenia szeregu momen­
tów politycznych. Stąd też rozważania nad 
budżetem tegoż ministerstwa pos'adaja wię­
cej akcentów politycznych nfż gospodarczych. 
Jednakowoż tegoroczna dyskusja wyłomla 
k'ika b. charakterystycznych wniosków go­
spodarczych.

Całość preliminowanego budżetu na r. 
1936-37 wykazuje duże oszczędności. Dość 
wspomnieć, że pomimo, rozszerzenia s'e za­
kresu działalności resortu, pomimo poważne­
go wzrostu ludności, pomimo takich niepoka 
jących objawów, jak wzrost przestępczość*, 
pjmimo konieczności przeprowadzenia takich 
zasadniczych zadań jak oddłużenie samorzą­
dów wprowadzenie komisji rewizyjnej samo­
rządów. uporządkowanie spraw emerytal­
nych służbowych i zasiłkowych urzędników 
samorządowych 'tp. — pomimo zatem tych 
wszystkich rozległych prac, które w przy­
szłości czekaja nasz resort spraw wewnętrz­
nych. a które zdaniem p. m'n Raczkiew'cza 
sa wprost niezbędne. — zdołano przeprowa­
dzić przeszło 5-cIo milionowe oszczędności

Budżet r. 1935-36 wykazywał kwotę glo­
balną 196,868 tys. zł budżet 1936-37 ma s'e

Województwa i starostwa 2,505.000 
Zarzad centralny 119.810
Pohcja państwowa 2.286.250

1936/37
Zmniejszył wydatki biurowe tylko K O. 

P. i Gf. Urząd Statystyczny. Ten wzrost wy­
datków biurowych w administracji państwo­
wej uderza batdzo poważnie. Zadać tu zatdm 
możemy pytanie: czy za tern! kwotami kryje 
sie wzrost roboty papierowej, biurokratycz­
nej noszych urzędów czy też w formie ..wvdat 
ków biurowych" zostały preliminowane ko­
szty pewnych funkcji bezpieczeństwa ph- 
blfcznego. które m'ałv pozostać budżetowo w 
ukryciu? W tym ostatn'm wypadku lepiej 
byłoby pożycie te wyodrębnić, a n'e stwarzać 
pozoru, że na rok 1936-37 papierowa robota 
w biurach tak poważnie wzrośnie.

Celowość tych wydatków biurowych 
może zatem podlegać dyskusji zwłaszcza 
gdy się zważy słowa referenta budżetu, że 
wiele jeszcze mamy w dziale administracji nie­
dociągnięć z racji przymusowe] oszczędności 
Np. niedostateczność służby policyjnej. W 
Polsce jeden policjant przypada na 1.193 mie­
szkańców. gdy na zachodzie ..kulturalnej" 
Eurony jeden na 300—900 mieszkańców.

Z drugiei strony, w dziale dochodów mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych charaktery­
styczne jest podniesienie dochodów ze... sprze­
daży makulatury! Czy zatem zachodzi pewien 
związek przyczynowy pomiędzy tvm charak­
terystycznym wzrostem wydatków i docho­
dów biurowych?

C h arak terystyczn a  uw aga o  zb yt  
w y so k ich  cen ach  n a  m ięso  i  m ąk ę

Tyle co do samego preliminarza. W dy­
skusji komisyjnej uwydatniły s’ę szczególnie 
dwa c'ekawe momenty natury gospodarczej. 
Jeden z posłów rolniczych zwrócił uwagę na 
niedostateczność reglamentacji cen przez 
władze administracyjne. Dowodem tego ma 
być olbrzymia rozpiętość cen rolnych otrzy­
mywanych przez producenta rolnika a płaco­
nych następnie przez konsumenta. Rozpiętość 
fa np. dla mięsa wołowego wynosi 217 proc.

Komisja budżetowa Sejmu uchwal ta 
preliminarz Ministerstwa sprawiedliwości

W a r s z a w a ,  24. I. W dalszym ciągu wczoraj­
szych obrad komisji budżetowej refeent budżetu Min. 
Sprawiedliwości, pos Sioda (Bydgoszcz) podkreślił że 
ogólne zasady organ’zacyine v dziedzinie wymiaru spra 
wiedliwości nie uległy zmianie. Referent podnosi tu 
stopniową poprawę, wskazując, że, mimo zwiększenia 
ilości spraw i n eobsadzenia poważnego odsetka sta­
nowisk sędziowskich i urzędniczych, ilość zaległych 
spraw zmniejszyła się o 12 i pół procent. Konieczne 
jest jednak ujednostajnienie poglądów prawnych. 
Mówca stwierdza tu, że z biegiem czasu daje się zau­
ważyć coraz siln-ejszy rozłam między sędziami, proku­
ratorami i  adwokatami.

Przechodząc do działalności organów egzekucyj­
nych. poseł Sioda zaznacza, że na porządku dziennym 
są egzekucje bezskuteczne, a zdarzają się nawet takie

Jednocześnie lokalne izby przemysłowo- 
handlowe oraz organizacje kupieckie zaielv 
się zbadaniem tych artykułów, których ceny 
jeszcze dostatecznie nie spadły. (PA f.)

ograniczyć w kwocie 191.650 tys złotych.
Wysiłek zatem naszego ministerstwa 

spraw wewnętrznych dostosowania się do 
ogólnei polityki oszczędnościowej rządu był 
duży, zwłaszcza że sUnei redukcji uległ rów- 
tńeż aparat urzędniczy. Z l’czby urzędników 
6.101 która mieliśmy uprzednio, obecnie pra­
cuje tylko 4.790 urzędników. Bolesna ta ope­
racja gospodarcza, niewątpliwie pow'ekszvła 
kadry naszego bieżącego bezrobocia, lecz w 
obronie wartości wyższego rzędu jak rów­
nowaga budżetowa, była ona konieczna Przy- 
tem była do pewnego stopnia spełnieniem po­
stulatu. że Polska posiadając nadmiar urzęd­
ników. powinna zbędne siły wyeliminować.

W ramach tego ogólnego zmniejszenia 
wydatków. zmn*ejszvlv sie odpowiednio po­
szczególne działy budżetu, jak wydatki na 
zarzad centralny, województwa i starostwa, 
policie państwowa. Korpus Ochrony Pogra­
nicza oraz główny urząd statystyczny. Naj­
mniej zmniejszono wydatki na K. O. P. ze 
zrozumiałych oczywiście powodów.

W preliminowaniu wydatków uderza jed­
nak ieden ciekawy szczegół Pośród nielicz­
nych bardzo pozycji. które zostały zwiększo­
ne, wzrost wyzakuia wydatk* biurowe.

Zestawienie wvglada nasteouiaco:
wykonanie zamknięcia

budżetu rachunków
1935/36 1934/35 1934̂ 33

z’ 1.840 950 1,543 411 1.312.715
zł 89.810 82.560 168.110
zł 692.500 755,581 593,986

a przy 1 kg. maki 193 proc. Te dysproporcję
nadzór władz administracyjnych zdaniem tego 
posła mógłby usunąć: Trafniejsza jednak 
wydaje sie nam odpowiedź o. m>n. Raczk'e- 
wk:za. który zastrzegł, że władza administra­
cyjna wkracza na rynek cen dopiero w jaskra­
wych wypadkach Uchwy. I słusznie. Instru­
ment reglamentacji cen jest zbyt czuły bv go 
silnie uzależniać od władzy administracyjnej. 
Zresztą życie gospodarcze b ostro sprzeciwia 
się nadmiemei reglamentacji cen. Dotychcza­
sowe zaś wyniki osiągnięte przez władze w 
k lku wypadkach (ceny pieczywa w Warsza­
wie. ceny wyrobów mięsa w Poznaniu są 
zupełnie zadawalaiace.

Pozatem był postawiony w komisji wnio­
sek o zmniejszenie dochodu skarbu z tytułu 
kar administracyjnych. Pozycja kar nie zo­
stała w prel’m'narzu zmniejszona. Wniosek 
ten upadł a p. min. Raczkiewcz uznał kary 
administracyjne za dobry instrument wycho­
wawczy. stosowany zresztą zależnie od wi­
ny i od uświadomienia obywatelskiego kara­
nego. Jednakże w praktyce kwestja kar ad­
ministracyjnych przedstawia się nieco inaczej, 
zwłaszcza dziś w okresie kryzysu. Karanie 
chłopa na jarmarku za nieprawidłowe zatrzy­
manie wozu, czy za brak tablicy orientacyj­
nej na podwoziu, pomimo że policjant sp'suiacv 
protokół zna dobrze nieostrożnego knrotka, 
czy wreszcie kary nakładane na rolników, że 
pies urwał się z łańcucha, czy cały szereg In­
nych przekroczeń, które zwłaszcza na wsi 
zdarzają s'e codziennie, a które są karane ad­
ministracyjnie nie zawsze jest usprawiedli­
wione. Pewna rewizja rygorów administracyj­
nych byłaby wskazana zwłaszcza że ? tytu­
łu tych rygorów przewiduje się dochód skar­
bowy w wysokości m'ljona złotych rocznie.— 
W większości wypadków są to pieniądze wy­
ciągnięte z kieszeni społeczeństwa zuoełme 
niepotrzebnie.

dziwolągi, jak zajmowanie przes komornika zupełnie 
drobnych przedmiotów, jak np. kałamarza.

Jeśli chodzi o więziennictwo, to większa część te- 
oryj co do istoty tego zagadnienia okazała się mylna. 
Widzimy, że więzienie nikogo nie poprawia, jak  t nie 
odstrasza. Należało więc szukać nowych dróg do pod­
niesienia moralności przestępców. Tej drogi właśnie 
szuka ministerstwo, wychodząc z założenia, że tylko z 
tych Judzi można ieszcze coś zrobić. ‘ tórzy popadli w 
kolizję z kodeksem przypadkowo W tym celu minister 
stwo przeprowadza jaknajdalej idącą segregację więź­
niów.

Po referencie przemówił pierwszy w dyskusji pos. 
Kozłowski, który ra. in. zwróci* się do p. ministra z 
apelem, żeby w związku z nową klasyfikacją gruntów 
przystąpiono do akcji hipotek włościańskich.

Pos. Długosz uważa, że opłaty sądowe nie są przy­
stosowane do możliwości finansowych społeczeństwo.

Pos. ukraiński Celewicz wystąpił z postulatami, 
domagając się ułatwień w sądownictwie dla ludności 
ukraińskiej. Mówca uważa, że kary wymierzane w 
politycznych procesach ukraińskich są zbvt wysokie, 
a przechodząc następnie do procesu warszawskiego 
przeciwko sprawcom zabójstwa min. Pierackiego, 
twierdził, że wyrok w tvm procesie spowodował w  
opinii publicznei ukraińskiej zmianę nastrojów i w y­
warł ujemne wrażenie.

Skolei zabrał głos min. sprawiedliwości M icha­
łowski. który podniósł na wstępie słuszny postulat 
referenta, domagającego się uporządkowania stanu 
prawnego. Jest to również celem ministerstwa. W  
tym celu odbyło się parę konferencyj przy udzjale 
najlepszych prawników i pewne rezultaty już zostały 
osiągnięte.

W  odpowiedzi na uwagi pos. Celewicza, pan 
m inister zaznaczył, że m inisterstwo sprawiedliwości 
nie ma najmniejszego w pływ u  na wyroki sądów.

Wreszcie co się tyczy zarzutów, postawionych 
przez posła Celewicza przewodniczącemu i proku­
ratorów1 w procesie przeciw zabójcom śr. min. P ic- 
rackiego. min. Michałowski oświadczył, że zarzutów  
tvch nie podziela, a co się tvczv wyroku, to dysku­
sji na ten temat podejmować nie zamierza.

Na szereg innych spraw- poruszonych przez po­
szczególnych mówców odpowiedział wiceminister 
Sieczkowski.

Na zakończenie przemawiał jeszcze referent 
poseł Sioda. poczem komisja budżet ministerstwa 
sprawiedliwości przyjęła.

Plan wielkich imprez lotniczych
W a r s z a w a ,  24 L — Aeroklub Rze- 

czypospo’itej Polskiej kom unkuje, że w  o- 
statnich dniach odbyło się w Paryżu zebra­
nie zarządu międzynarodowego związku lot­
niczego t. zw. F.A.I., na którem omawiano 
sprawę kilku wielkich imprez aeronautyez- 
nych. M. in. zarząd F.A.I. pos'anow i’, ż>e lot 
Paryż — Sa:gon rozpocznie się 25 paździer­
nika reku bież., a lot dookoła świata nastą­
pi w sierpniu 1937 r. Długość trasy lotu d o  
okolą świata wynosić będzie około 33 tys. 
kim. Prowadzić ona będzie z Pamża przez 
Bagdad — Karaehi — Seatle — San Fran­
cisco — New York do Paryża. Obie powyż<- 
sze imprezy zorganizuje aeroklub Francji. — 
Zj^zd m 'ę 'zynar'^ow ego  związku lo*n'czego 
odbędzie się w roku bież, w Warszawie. O r­
ganizacją zjazdu zajmie się aeroklub R.P.

Rewizie w lokalach Sir. nar. w Łodzi
Wzwiazku z przytrzymaniem w dniu 21 

bm. na uHcv Sienkiewicza w Łodzi podejrza­
nego osobmka z paczka zawłerajaca materiał 
wybuchowy. zarządzono energiczne śledztwo, 
w którego wvn’ku zatrzymano szereg osób 
podejrzanych Dokonano również rewizji w 
paru lokalach Stron, narodowego. Cześć za­
trzymanych. Po przesłuchaniu przez władze 
ś'edcze. zwolniono. Śledztwo prowadzone 
pod kierownictwem władz prokuratorskich

Czeski inspektor policji 
niebezpiecznym złodziejem

MOR. OSTRAWA. 23 I. — W Trzyficu 
Pa Śląsku za Olza mnożyły sfe w ostatnich 
czasach kradzieże. zwłaszcza sklepów. Przez 
czas dłuższy nie można było wpaść na ślad 
sprawców.

Dzięki przypadkowi aresztowano syna 
miejscowego inspektora ooiicvinego Malchera, 
który dopuszczał sie kradzieży.

Śledztwo wykazało, że In’ciatorem kra­
dzieży był sam 'nspektor pol'cviny Malcher, 
który do tego używał syna panny sklepowej 
1 nieletniego pomocnika handlowego. Wszyst­
kich aresztowano.

Ig rzy sk a  zim ow e n a  Ilu en lszezy  ź n ie
13 lutego rozpoczyna sie zimowy Marsz 

Huculsk'm szlakiem il-gici Brygady Legio­
nów Uczestnicy igrzysk speciafnemi poclaga 
mi wyiada 12 lutego z Kołomvii w okolice 
Berezowa. gdz'e <e odbędzie start. Mete sta­
nowi Worochta. Po 3-dniowvm marszu w 
Worochc'e odbędzie sie rozdanie nagród. — 
Zwycięskiemu patrolowi specjalną delegacja 
wręczy ziem'e spod Krzyża Pamiątkowego 
II Brygady z Przełęczy Pantyrsk'ei. Ziemie 
tę patrol zawiezie na Sowinlcc.

W agon ik i d la  k o le jk i lin o w ej
Przvbvłv do Zakopanego 4 wagoniki do 

przewozu osób na kolejce 1'nowei na Kaspro­
wy. Wagoniki przetransportowano bezpośre­
dnio do Kuźnic.

P o zn a ń sk i k w in te t w g ło śn ik a
Wśród zespołów — artystów - muzyków poznań­

skich jedno z pierwszych miejsc za in ./ie  powstały 
przed szereeiem łat polski kwartet smv;zkowv któ­
ry w ostatnich czasach reaktywował swą działalność 
w dąwnvm składzie w związku z powrotem do Po­
znania naiznakomitszeeo polskieeo wiolonczelisJy 
Dezvderju‘za Danczowskieeo Zespól ten składa sie 
z następuincych artystów: Zdzisław Jahnke — I-sze 
skrzypce Władysław Witkowski — II-cie skrzypce. 
Tadeusz Szulc — altówka Dezyderjusz Danczowski 
— wiolonczela

Ten polski kwartet smyczkowy wraz ze znako­
mitym polskim klarnecistą Józefem Madeja usłyszy­
my w rozełośni poznańskiej w koncercie ogólnopol­
skim w czwartek b. luteeo o eodz 22 00—22.30. W 
programie J Brahms‘a: Kwintet klarnetowy op 115.
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P. Stefan Kałamajski wybrany prezesem 
Izby Przemysłowo-Handlowej

W dniu 23 bm. odbyło sJę w gma- 
fttu łzbv Przem. Handlowe! w Poznaniu ple­
narne zebranie Izby w sprawie dokonania wy 
boru prezesa Izby na bieżącą kadencje. Jak 
wiadomo po śmierci dotychczasowego preze­
sa śp. Seweryna Samulskiego prezesura Izby 
do ter porv n'e bvła ieszcze obsadzona.

Obrady wstępne odbyły się w poszcze­
gólnych sekcjach:handlowej i przemysłowej. 
Sekcja przemysłowa co do osoby przyszłego 
prezesa Izby zgłosiła desinteressement godząc 
sie na kandydata sfer handlowych. To ustęp­
stwo przemysłowców podyktowane bvłr> tern 
że dotychczasowi prezesi Izby śp dr. St Per- 
naczvński ' śp. Seweryn Samulski bvll przed­
stawicielami koleino handlu i przemysłu.

Na sekcii handlowej po długotrwałych 
1 ożvw’onvch obradach przeszła kandydatura 
znanega kupca poznańskfego p. Stanisława 
Szulca i to w stosunku głosów 12 ’ 10.

Na plenarnem jednak zebraniu które od­
było sie. nastepn;e ood przewodnictwem wi­
ceprezesa dyr. Skórnego po przeprowadzeniu 
głosowania na prezesa Izby wybrany został 
p. Stefan Kałamajski z Poznania 27 głosami 
przy 16-tu głosach iakie otrzymał o. St. Szulc 
P. Kałamajski wybór przyiał poczem po ob-. 
Jęc'u przewodnictwa odczytał przemówienie, 
w którem nakreślił swoja działalność społecz­
no-zawodowa.

P r e z e s  K a ła m a jsk i p rzem aw ia
Wysoka Izbo! Wybrawszy ninio na prezesa Izby, 

dożyli rai Panowie dowód wysokiego zaufania, za 
który z głębi serca dziękuję i zarazem zapewniam, 
że uczynię wszystko, ile mi sił starczy, by okazać się 
godnym zaufania we mnie pokładanego. Jestem 
świadom nietylko wysokiego odznaczenia i zaszczytu 
jaki mnie spotkał, lecz równocześnie odczuwam wiel­
ki obowiązek, jaki Szan. Panowie Radcowie na mnie 
nałożyli. Przyjmuję wybór.

Przyjmując na siebie ten zaszczytny ciężar, cofam 
®ę myślą wstecz do mego poprzednika ś. p. Sewe­
ryna Samulskiego. upatrując w nim wzniosły wzór, 
godny naśladowania w mej działalności obywatela 
i prezesa Izby’. Mam żywo przed oczyma tę szla­
chetną postać działacza społecznego i gospodarczego, 
który w historji rozmaitych dziedzin naszego życia 
zbiorowego zapisał się złotemi głoskami. Męża tego 
cechowało wiele pięknych zalet, lecz najpiękniejsza 
i największa, to jego przez wszystkich uznana wielka 
moralna siła, która wykreśliła z jego zamierzeń spo­
łecznych wszelką myśl osobistych korzyści, drogo­
wskazem i celem czyniąc mu zawsze i wyłącznie do­
bro sprawy publicznej. Tak pojmował swój obowią­
zek pracy społeczno-gospodarczej ś. p. prezes Sewe­
ryn Samulski stawszy się temsamera dla wszystkich 
promiennym wzorem w naszej działalności spo­
łecznej.

Nie jestem nowicjuszem pracy w tej Izbic, gdyż 
już od października 1913 roku, a więc 23 lata bez 
przerwy jestem jej członkiem. Na 36 członków Izby 
obwodu rejcncji poznańskiej, czyli mniejwięcej dwie 
trzecio obszaru obecnego województwa poznańskiego, 
było nas wówczas 6 polaków; 3 z Poznania i to: 
Szambelan Cegielski, polityk, poseł oraz .długoletni 
prezes Związku Tow. Kupieckich; Dr. Pemaezyński. 
dyrektor Banku, późniejszy pierwszy prezes polskiej 
Izby oraz ja, zostawszy wybranym na podstawie po­
rozumienia między kupiectwerr polskiem i niemiec- 
kiem, gdyż coraz więcej W’zmagające się knpiectwo 
polskie nie było wówczas jeszcze dostatecznie silne, by 
samodzielnie wprowadzić przedstawicieli swych do 
Izby. Z prowincji było trzech reprezentantów ku- 
piectwa polskiego: Swoboda z Kościana, kupiec zbo­
żowy, Hcin ze Śremu, kupiec kolonjalista oraz Smo- 
dlibowski z Miłosławia w powiecie wrzesińskim, wła­
ściciel fabryki cygar. Pomarli oni wszyscy, z wyjąt­
kiem mnie. Zasłużyli się oni dobrze dla naszego pol­
skiego życia gospodarczego. Już wtedy, mimo mego 
stosunkowo młodego wieku, desygnowała mnie Izba 
na obrady Związku Izb Niemieckich, zwanych Han- 
delstag. w Berlinie.

Po przewrocie w listopadzie 1918 ustanowiła 
mnie Rada żołniersko-robotnicza jako swego męża 
zaufania przy Izbie. Prezesem Izby był wówczas 
tajny radca Kantorowicz, prezes Rady Nadzorczej i 
główny akcjonarjusz tcw. akc. Moritz Milek, obecnie 
Dr. Roman May w Luboniu. Moje pierwsze zakusy 
polszczenia. Izby, domaganie się załatwiania intere­
sentów w języku polskim, uprzykrzyły ogromnie p. 
Kantorowiczowi pracę w Izbie i pobyt w Polsce; to 
też należał on do rzędu tych, którzy dość wcześnie 
opuścili Poznań, przenosząc się do Berlina.

W trakcie mianowania komisarzy dla rozmaitych 
urzędów i instytncyj przez Naczelną Radę Ludową 
prosiłem o zwolnienie mnie z obowiązku komisarza 
Izby, a moim następcą został Dr. Stanisław Pema- 
czyński. Oddając się powiększeniu i organizacji wła­
snego przedsiębiorstwa handlowego, brałem czynny 
udział w życiu społecznem. W miesiącach zimowych 
1919. roku współpracowałem nad zorganizowaniem 
wielkiego zjazdu gospodarczego naszych kupców i 
przemysłowców, który się odbył w sali Królowej Jad­
wigi. Entuzjazm uczestników tego pierwszego Zjaz­
du w  wolnej Polsce byt niebywały. Przewodniczył 
senjor Radca Kasprowicz. Referat o stworzeniu pol­
skiego przemysłu wygłosił ś. p. prezes Samulski a re­
ferat o organizacji handlu w nowych warunkach 
wygłosiłem ja.

Na wiosnę 1919 roku wybrano mnie do Rady 
Miejskiej, a w miesiącach letnich desygnowała mnie 
Naczelna Rada Ludowa na zmianę z p. dyrektorem 
Suchowiakim na parę tygodni do Warszawy do ko­
misji, opracowującej pierwszą polską taryfę celną. 
.Wówczas już przeprowadziłem dwie konferencje w 
Ministerjum Przemysłu i Handlu w sprawie organiza­
cji Izb na terenie całej Polski, przedkładając równo­
cześnie. pewien materjał podstawowy. Nawiasem 
wspominam, że w pierwszych kwartałach organizowa­
nia administracji państwowej naszej dzielnicy refe­
rat przemysłu miał s. p. prezes Samulski, rzemiosła 
p. Teodor Filipowicz, a ja referat handlu. Nie próż- 
nowałm równocześnie jako przedsiębiorca, zakłada­
łem nowe placówki, rozwijałem je, a ambicją moją by­
ło płacenie Państwu regularnie podatków 1 świad­
czeń socjalnych, a instytucjom finansowym odsetek.

Samych tylko świadczeń socjalnych zapłaciłem od 
maja 1924, czyli od wprowadzenia złotego, do końca 
roku 1935 1.041.164,28 złotych.

W październiku ubiegłego roku złożyłem urząd 
ławnika Miasta stół. Poznania. Pod koniec odnośne­
go miesiąca spadła na nas jak grom wiadomość o 
śmierci ś. p. prezesa Samulskiego. Duży odłam rad­
ców obydwóch sekcyj wysunął mnie na kandydata. 
Wobec spontniczncgo aplauzu, z jakim spotkała się 
moja kandydatura na Zjeździć Związku Towarzystw 
Kupieckich, zgodziłem się na postawienie mojej kan­
dydatury.

Dzisiaj wybrali mnie Panowie prezesem Izby.
Obowiązki prezesa Tzby pojmuję jako pracę 

dla dobra naszego narodowego gospdarstwa w ogól­
ności, a dla okręgu naszej Izby w szczególności. Z pro­
blemami gospodarczcmi i innemi, dotycząccmi handlu 
i przemysłu stykałem się codziennie w własnych pla­
cówkach lub też w organizacjach gospodarczych. Śle­
dząc bacznie różne przejawy naszego życia gospodar­
czego, stwierdzałem nieraz w wielu dziedzinach dodat­
nie cechy rozwoju, lecz bardzc często spotykałem 
wielkie braki racjonalnej gospodarki narodowej. Bez 
przesady stwierdzić należy, że naród nasz i Państwo 
nasze mają jeszcze daleką drogę do przebycia, zanim 
cel swój w pehii osięgną. Gotowe są dopiero zręby 
gmachu państwowego. Bo go wykończyć należy zespo­
lić w twórczym wysiłku wszystkie warstwy narodu, 
począwszy od robotnika i najniższego funkcjonarjnsza 
państwowego i prywatnego, a skończywszy na naj­
wyższych szczeblach naszej hierarcliji społecznej, 
gospodarczej i państwowej.

W tej pracy winny Izby gospodarcze wziąć czyn­
ny udział, nio załatwiając li tylko bieżących funkcyj ad­
ministracyjnych, lecz pracując z energją i żywą ini­
cjatywą nad poprawą i udoskonaleniem naszego życia 
gospodarczego, z natury rzeczy, w oparciu na współ­
pracy z Rządem oraz z władzami państwowemi.

Do tej współpracy, w naszym zakresie, jako pre­
zes wzywam gorąco i mocno i proszę serdecznie panów

sarraut utworzył już gabinet
Dzisiejsze rozmowy zadecydują osfaiecznie o powodzeniu jego misji
P a r y ż .  24. I. — W dniu wczorajszym 

prezydent Lebrun proponował koleino utwo­
rzenie gabinetu Herriotowi ł przewodniczące­
mu frakcji radykalnej w Izbie Deputowanych, 
Delbosowl. Gdy obai odpowiedzieli odmow­
nie prezydent Lebrun powierzył m sję utwo­
rzenia rządu radykalnemu politykowi Sar- 
raut‘owi.

Sarraut wvraz’ł warunkowa zgodę i nie­
zwłocznie podjął rozmowy z osobistościami 
Zp świata politycznego. Kandydatura Lavala 
na ministra spraw zagranicznych oczywiście 
nie może wchodzić w rachubę, iak i wogóle 
jego wejście cło gabinetu, w którym przewa­
żająca liczbę tek piastować będą radykałowie, 
niechętni byłemu premierów’.

P a r y ż .  24. I. —• Agencja Havasa dono­
si. że utworzenie gabhietu Sarraufa zostało 
w zasadzie dokonane i zależy jedynie od przy 
jęcia teki sprawiedliwości lub stanowiska mi­
nistra stanu prze7 Pernofa. Skład nowego 
rządu w ygnałby  jak następuję: premjer 
j sprawy wewnętrzne — Sarraut. minister 
stanu Delbos, sprawiedliwości — Pernot (?),

Wicekanclerz nuslrjocki odcoledzi
Ks. Oitonn, pretendenta do tronu Austrii

P a r y ż ,  241. — Havas donosi z Wiednia 
że wieck-nclerz Starhemberg wraz z adju- 
tantem ks. W indisch;raetz‘em w drodze po­
wrotnej z pogrzebu króla w Londynie za­
trzyma się zapewne w Stenokcrzel — siedzi­

PRZYBÓR WÓD NA SANIE
PR7EMYŚL. 23. I. Z Sanoka nadeszły 

dz'ś do Przemyśla wiadomości o Przyborze 
wodv na Sanie

W górach padaja od środy w południe 
ulewne deszcze, które w czwartek przedpo­
łudniem zamieniły s'e w śnieżyce W pobliżu 
źródeł Sanu wv,ałv górskie potoki, w szcze­
gólności potok Solinka. Naiw'eksze opady 
zanotowano w ciągu uNegłei nocy w C’sne1.

SZEF BANDY „SZTYLET" WYKRYTY
Na łrop szantażysty naprowadził prokuraturę biegły sądowy p. Grudziński

W końcu ub. roku jeden z lekarzy po­
znańskich otrzymał l’st żądający okupu, pod 
groźba pozbawienia go życia. List był podpi­
sany przez „szefa bandy Sztylet**. Odbforca 
l’stu dr. Wilamowski nie przestraszył się je­
dnak pogróżek i listy oddał policji. Nie upły­
nęło k’Ika dni a do policji wpłynęły dalsze do­
niesienia ze skargami na działalność terory- 
styczna anonfmowei bandy. Mozolne docho­
dzenia policji n’e dały jednakże żadnych wy­
ników. Aresztowania k Iku pideirzanych osób 
nie przyniosły również rezultatu.

wiceprezesów, panów przewodniczących komisyj, pa­
nów radców, pana dyrektora, panów wicedyrektorów o- 
raz cały zespół urzędniczy o gorliwą i harmonijną 
współpracę oraz o pomoc w wypełnianiu obowiązków 
ciążących na naszym samorządzie gospodarczym — w 
sposób jak my go pojmujemy — t  naszą wielkopol­
ską sumiennością, szlachetną ambicją i gorącym pa- 
trjotyzmem".

Wybór p. St. Kałamajskiego na prezesa 
Izby w dzisiejszych warunkach uważać nale­
ży za bardzo trafny. P Kałamajski działal­
nością całego swego życia, gdy od skromnych 
początków swej kariery gospodarczej doszedł 
wreszcie do tego wybitnego stanowiska. iak'e 
zajmuie obecnie — dow'ódł że najlep’ei może 
potrafi wyczuć realne potrzeby dzisiejszego 
nurtu życia, a tern samem na nowem tak 
eksponowanem stanowisku, przynieść korzyść 
Wielkopolsce.

Ze swej strony życzymy p. prezesowi 
*

Stefan Kałamajski, urodził się w r. 1882 w Ku- 
klinowie, pow. Krotoszyn. Po ukończeniu semina- 

rjum nauczycielskiego, od roku 1902 był nauczycie­
lem w szkole w Bytyniu, pow. szamotulski.

Po dwóch latach pracy na tle zatarga z pra­
skim inspektorem szkolnym, o prawa nauczania ję­
zyka polskiego i religji w języku ojczystym, został 
zwolniony ze służby.

Od r. 1905 poświęcił się handlowi. Wstąpił ja­
ko uczeń do domu towarowego p Igoatowicza. gdzie 
przeszedł wszystkie stopnic, od praktykanta aż do 
dysponenta. W tym czasie brał czynny udział w życiu 
społecznem zakładając szereg organizacyj eawodo- 
wo-kupieekich.

W r. 1912 założył własne przedsiębiorstwo han­
dlowe artykułów galanteryjnych i włókienniczych przy 
nlicy Nowej. Dzięki umiejętności prowadzenia przed­
siębiorstwa skład, założony zrazu w skromnych roz­
miarach, stale rozrastał się i rozszerzał. Następnie, 
powiększając znacznie przedsiębiorstwo, przeniósł lo­
kal na pl. Wolności nr. 2. Po wojnie nabył gmach 
przy pl. Wolności nr. 6, gdzie od tej chwili znajduje 
się przedsiębiorstwo.

sprawy zagraniczne — Flandin (?), finanse — 
Regmer. wojsko — Paul-Boncour. marynarka
— Pletri. handel — Bonnet. poczty i telegrafy
— Mandel, roboty publiczne — Chautemps, 
lotnictwo — Laurent Eynac, oświata — 
Roustan, rolnictwo — Catala. kolonie — 
Jacques Stern f?), praca — Frossard. emery­
tury — La Champetier de R'bes. marynarka 
handlowa — Bardon, zdrowie — Guernut. pod 
sekretarz stanu w prezydium rady rn:n'strów
— Jean Zay. podsekretarz stanu w minister­
stwie spraw wewnętrznych — Jacquinot

Jeśli nie zaida nieprzewidziane wypadki. , 
Sarraut spodziewa sie. że zdoła w ciągu dz’- | 
siejszego przedpołudnia przedstawić prezy­
dentowi repubhki listę nowego gabinetu.

Paul-Boncour. opuszczając wczoraj w no­
cy Sarraut. oświadczył dziennikarzom, że 
Sarraut wyglada na człowieka, który pragnie 
dopiąć celu. Champetier de Ribes wyraził o- 
pinję. że sprawa utworzenia gab>netu znajdu­
je s’e na dobrei drodze • że dz’ś zrana Sarraut 
ponowi swe wysiłki. (PAT.)

bie b. oes. Zyty i jej syna arc. Otto Habs­
burga. Wie jest to jednak jeszcze ustalone. 
NiewęJp'iwie jednak ks. Starhemberg odbę­
dzie w Londynie rozmowy, które zadecydują 
o programie jego podróży powrotnej. (PAT)

gdzie wynosiły 83 mm.
Stan wodv na San’e Pou Sanokiem pod­

niósł sie w dniu wczorąiszym do południa o 3 
metry ponad stan normalny. Jest zagrożo­
nych kilka mostków i kilka chałup nad­
brzeżnych.

Władze bezpieczeństwa wydały szereg 
zarządzeń ochronnych, celem zabezpieczenia 
m’en’a ludność? nadhrzeżneł

Sprawę wziął wkońcu w swe ręce pro­
kurator I rejonu S. O. p. Anc.

Dzięki pomocy sadowego znawcy pisma 
redaktora Henryka Grudzińskiego sprawa za­
częła się wyjaśniać Badajac metoda grafo- 
metryczną. terorystyczne anonimy wykrył 
biegły charakterystyczny szczegół. Otóż w 
każdym wyrazie gdzie znajdowała s’ę litera 
».r“ była ona pisana po francusku, a co naj­
ciekawsze wyraz „szef** został w ostatn’m 
anonmile napisany po Irancusku — „chef“. 
Naprowadzony na właściwy trop przez red.

Kałamaiskiemu pomyślnej i owocnej dla spo­
łeczeństwa Wielkopolskiego Drący • ni? ma­
my najmniejszej wątpliwości, że kontynuować 
on będzie działalność dotychczasowych swych 
poprzedników śp. Seweryna Samulskiego 
a zwłaszcza pierwszego prezesa izbv śd dr. 
Stanisława Pernaczvńskłego tak wfełcc za­
służonego dla handlu i przemysłu wielkopol­
skiego ekonomisty.

D alsze o b ra d y
Po przerwie nastąpiła druga część obrad, 

w którei p. dyr. Waschko wygłosił sprawo­
zdanie za rok 1935 dodając równocześnie pro­
gram nrac na rok 1936.

Obszerna, blisko trzygodzinna dyskusja 
była wynik'em nader znamiennego referatu, 
do którego iak i do przebiegu dyskusji po­
wrócimy w osobnych uwagach.

W r. 1922 założył wielką farbiarn:ę i pralnię che­
miczną pod firmą „Barwa", która dziś zatrudnia oko­
ło 300 ludzi. W r. 1924 p. Kałamajski nabył w To­
runiu szereg przedsiębiorstw handlowych, które pro­
wadzi jako filje swych przedsiębiorstw poznańskich.

W r. 1927 buduje wielki kinoteatr ,,Słońce".
Poza działalnością o charakterze ściśle zawodo­

wym i gospodarczym p. Kałamajski rozwijał szeroką 
działalność społeczną. Już za czasów niemieckich w r. 
1913 wybrany został do Izby Przem.-Hnndlowej w 
Poznaniu jako jeden z sześciu radców Polaków na 36 
członków.

.Wiosną 1919 r. wybrany został do rady miejskiej, 
gdzie do r. 1935 piastuje mandaty radzieckie z ra­
mienia ugrupowań narodowo-demokratyeznych.

Od r. 1919 jest członkiem komitetu dyskonto­
wego w oddziale poznańskim Banku Polskiego. Ponad­
to jest członkiem rad nadzorczych Kom. Kasy Osz­
czędności m. Poznania, Poznańsko-Warszawskiego Ban 
ku Ubezpieczeń, Sp. Akc. C. Harlwig, Sp. Akc. Teatr 
Polski. Na podkreślenie zasługuje ponadto działal­
ność na terenie Związkn Towarzystw Kupieckich, 

gdzie od szeregu lat jest członkiem zarządu.

Krwawe zaburzenia w Syrji
J e r o z  o 1 i m a, 24 I. — W  czasie oneg- 

dajszych rozruchów w Damaszku zostali za­
bici 3 studenci, kilkudziesięciu demonstran­
tów i 40 policjantów odniosło rany. Studenci 
zmuszali kupców w dzielnicach żydowskiej 
i chrześcijańskiej do zamykania sklepów.

W Homs doszło do starcia, w którem 
padly 3 osoby zabite, a 20 odniosło rany.

W Adamaszku i Aleppo aresztowano o- 
gółem 750 osób. W  obu tych miastach ogło­
szono stan oblężenia.

Ministrowie finansów i wyznań rzędu sy­
ryjskiego podali się do dymisji, a podobno 
f naczelnik państwa też zamierza ustąp’ć

I CASANOWA.
M6VfU)CY TO UEBRM&KU

Do Warszawy z Palestyny przybył niedawno Syra- 
cha Cukier. Elegancki, i przystojny budził wśród nie­
wiast żydowskich podziw wytwornemi manierami i 
umiejętnością wysławiania się w języku hebrajskim. 
Imponowała im znajomość języka angielskiego, francu­
skiego i rosyjskiego. Krótko mówjąc — semicki Ca- 
sanova.

Nic też dziwnego, że w niedługim czasie Syrocha 
zdołał ożenić się aż z 15-toma kobietami Od każdej 
żony brał posag, wynoszący za1eżn’e od okoliczności 
— od 5 do 10 tysięcy złotych- Po otrzymaniu gotów­
ki znikał na pewien czas by zawrzeć nowe małżeń­
stwo. W ten sposób, iak obliczają na Nalewkach za- 
inkasował on w ciągu krótkiego czasu około 100 ty­
sięcy złotych.

Na skutek donieś'enia oszukanych żon. Cukiera 
aresztowano w chwili, kiedy chcjał poślubić 16-tą sko- 
lei żonę, •

TENISOWE MISTRZOSTWA NIEMIEC
B r e m a .  W  dalszych rozgrywkach o mistrzo­

stwo tenisowe Rzeszy w hali krytej były następujące.
Wgrze pojedynczej panów do półfinałów zakwa­

lifikowali się jugosłowianin Pallada, szwajcar Ellmer, 
francuz Jamain i nicraiec Henkel. Wśród pań do pół­
finałów doszły: Sperling (Danja), Jadwiga Pędrze-
jowska, Adamson (Bclgja), i Horn (Niemcy).

W grze podwójnej panów para polsko-duńska 
Tłoczyński—Glcerup przegrała z para Henkel—Goep- 
fert 3:6, 3:6.

W grze podwójnej pań para polsko-niemiecka 
Jędrzejowska—Schneider-Peitz zwyciężyła parę Bor- 
neman—Hoyeaus 6:2, 6:2.

Ł aw ice ś led zi n a  w y b rzeżu  p o lsk iem
W  ostatnich dniach pojawiły się na Bał­

tyku w pobliżu wybrzeży polskich ławice śle­
dzi. Ze wszystkich ośrodków rybackich wy­
ruszyły na połowy liczne kutry. W cięgu 
jednego dnia rybacy polscy złowili 1300 cent­
narów śledzi.

Grudzjeńsk’ego prokurator Anc nakazał poczy 
nić obsenvacie wśród reemigrantów z Fran­
cji • Belgji. W krótkim czasie sprawca został 
ujęty. Okazał sie mm 15 letm Nowak syn re­
emigranta z Francji. Chłopak karmiony nie­
zdrowa lektura romansów kryminalnych, pró­
bował n’ektóre z nich pomysły wprowadzić 
w życie W najbl’ższvm czasie wniesiony zo­
stanie akt oskarżenia przeciwko „szefowi ban 
dy Sztylet**.
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Polska w przekroju Wieści ze świata
E dw ard W ittig z ła m a ł n o g ę

Artystów w ostatnich czasach prześladu­
je jak’ś pech. Niedawno 1’terat Miłaszewski 
odn’ó«} ciężkie obrażenia pod autem, obecnie 
znany w Polsce ’ zagranicą rzeźbiarz polsk1' 
prof. Edward Wittig spadł z rusztowania i zła 
mał nogę. Wypadek zdarzył sie w pracowni 
rzeźbiarza w gmachu Ministerstwa Rolnictwa 
(Senatorska 15) podczas rob’enla retuszu 
rzeźby ..Członkom służby zdrowia, poległym 
za Oiczyzne“.

Prof. Wittig przebywa w tei chwil’ w 
mieszkaniu, lecz niebawem odbędzie kuracic 
w szpitalu Marszałka Piłsudskiego. Na nogę 
nałożony będzie gips Przez okres 6 tygodni 
do 2 miesięcy chory prawdopodobne nie opu­
ść’ łóżka.
Z a iy d z e n ic  ś lą sk a

Śląsk ulega coraz to większemu zażydze- 
niu. z Niemiec wyemigrowało na Śląsk podo­
bno aż 20 tysięcy rodzin żydowskich, które 
osiedhły sie tu. nabywając na Śląsku kamie­
nice czynszowe, sklepy i różne przedsiębior­
stwa handlowe. Największy popyt miały ka­
mienice czynszowe, wybudowane w ostatnich 
czadach, jako stanowiące dobrą lokatę kap1- 
fału.

Efekt jest ten. f P obecnie praw5e 3f^proc. 
kamienic w m'astach powiatowych Śląska 
znajduje s>e w rękach żydowskich. Kilku ży­
dów którzy nabyli parcele budowlane, wybu­
dowało już welkle domy czynszowe. Nieste­
ty na mieszkania te niema popytu spowodu 
wygórowanych czynszów. Wskutek masowe­
go wykupywania kamien>c przez żydów na­
pływowych oraz wskutek coraz silniejszego 
naporu żydów na ziem’e śląską, obecnie w Ka 
towicach niema już domu, w którymby me 
było żydów-lokatorów.

O napływie żydostwa na Śiąsk świadczy 
fakt istn'ei:'a wielu kuchen I restauracyj rytu­
alnych. czego jeszcze przed trzema, czterema 
laty się nie widziało.
W alka z  n a rk o m a n ją

W  Państwowym zakładzie higjeny od­
było się ostatnio pod przewodnictwem dyr. 
G. Szulca posiedzenie polskiego Komitetu do 
spraw  narkotyków i zwalczania narkomanii. 
Min. dr. W . Chodźko złożył sprawozdanie z 
akcji na terenie międzynarodowym, referu­
jąc ważniejsze zagadnienia, omawiane w toku 
obrad 20 sesji „Komisji doradczej do spraw 
opjum“ w  Genewie.

Komitet uchwalił wystąpić do Naczelnej 
izby lekarskiej z wnioskiem, aby izba zajęła 
się sprawą przepisywania narkotyków przez 
lekarzy i ustaliła kategorje przypadków, w 
których wolno byłoby lekarzowi zapisywać 
n ark c tjk i wbrew przewidywanym ogranicze­
niom.

Komitet postanowił podjąć energiczną ak­
cję w kierunku zwalczania eteromanji w Pol­
sce oraz powziął szereg postanowień, doty­
czący eh w alki z narkomanją wogółe. Ponadto 
kom itet postanowił nawiązać stały kontakt 
z prasą, dla informowania ogółu społeczeń­
stwa o działalności komitetu i wynikach ak­
cji zapobiegawczej.

Z a strze lił n a r z e c z o n ą
W dniu 23 bm. o godz. 2,30 nad ranem 

na ulicy Kaliny w  Wielkich Hajdukach za­
strzelił z rewolweru 21-letni Jerzy Dziwoki 
z Świętochłowic narzeczoną swą, 20-letnią 
Małgorzatę W aloszkównę z Wielkich Hajdu­
ków. Zabójca 'dokonał zbrodni w ten sposób, 
że przyłożył spacerującej z  nim W. rewolwer 
do skroni i, strzelając, zabił ją na miejscu.

Po dokonaniu zbrodni Dziwoki błąkał 
się jeszcze godzinę po polacH i porzucił broń 
w  pobliżu stawu, poezem udał się do komi- 
sarjalu policji w  Wielkich Hajdukach, gdzie 
przy'znał się wobec oficera dyżurnego do po­
pełnienia zbrodni.

W toku wszczętych dochodzeń zeznał 
Dziwoki, że zastrzelił śp. W aloszkówną na 
jej własne życzenie ponieważ znajdowała s :ę 
w dąży i z lego powodu obawiała się gnie­
wu rodziców.

Śledztwo w toku.

Ceny b iletów  n a rc ia sk ieh  z o sta ły  
obniżone

7. dtnem 18 bm. na skutek sitarań L id Popiera- 
Ttfa Turvstvki obniżone będą znacznie ceny biletów 
narciarskich na przejazdy 1000 i 2500 kim.

Bilet 1000-my który kosztował dawniej zf 50 
rr. 50. obecnie kosztować będzie z} 26.50. Cena bile­
tów 2500 kim zredukowana została ze zł 60.50 na zł 
52 50 łącznie z opłata za książeczkę biletowa i na­
lepka Ligi Popierania Turystyki, bez której bilet 
nie ma ważności

Do korzystania z wyżej wymienionych biletów 
PO zniżonej cenie uprawnieni są narciarze, zrzeszeni 
w Polskim Związku Narciarskim i posiadający legi­
tymacje ważne na bieżący sezon.

T a jem n icze  z a g in ię c ie  n a  H ali G ąsie­
n ico w ej
ZAKOPANE. 23. f. — Onegdal zawiado­

miono tutejsze tatrzańskie ochotnicze pogoto­
wie ratunkowe, że przed k’lku dniami znikł 
z Zakopanego w tajemniczy sposób, mieszka­
jący tu czasowo w pensionac’e ..Ruczaj" p. 
Stefan Dyljon. lat 27 z Warszawy.

Jak stwierdzono, ostatni ślad prowadził 
do Kuźnic, gdzie p. Dyljon znajomym swo'ra

oświadczył- źe zam’erza wybrać s’e na Hale 
Gąsienicową, którei podobnie jak gór nie znał 
Poszukiwania we wszystkich schroniskach 
tak po polskiej jak i czechosłowackiej stro­
nie. nie dałv żadnego rezultatu i stwierdzono 
że wogóle w żadnem z tych schronisk zaginio­
ny nie zgłosi} s’e.

Wobec braku wszelk’ch danych co dc 
kierunku jego marszu a równocześnie snowo- 
du olbrzymiego -opadu śnieżnego, poszukiwa­
nia narazie sa bezskuteczne > bezowocne 
a pogotowie, które wyruszyło na poszukiwa­
nia zaginionego, nowrócdo bez rezultatu.

Zycie Wielkopolski
Poznań.

STUDENCI
Uchwalony na wiecu akademikim 23 b. m. pro­

testacyjny strajk jedncniowv już trwa. Przed ..M i­
nusem" gromadka studentów uroczyście objaśnia 
tych, którzy nic o strajku dotąd nie słyszeli, że ..dziś 
w ykładów  niema". Wszystko odbywa się spokojnie, 
trochę wesoło nawet, wiadomo wakacje chociaż krót­
kie w  karnawale się przydadzą. Naoaół wśród stu­
dentów panuje przekonanie, że ich jednolita postawa 
w  sprawie żadań o obniżenie czesneso, dopnie swego. 
Jeżeli ten jednodniowy strajk nie zwróciłby uwagi

* Co sadzą władze uniwersyteckie o strajku?
Władze uniwersyteckie nie uważają tego rodza­

ju strajku demonstracyjnego za sprawę groźną. — 
Wprost przeciwnie, wychodzi się z założenia, że 
strajk protestacyjny jest pewnego rodzaju zakończe­
niem sprawy honorowej która w dalszym toku prze­
widuje przyjęcie przez Rektora delegacji młodzieży.

SKARB ZAKOPANY W OGRODZIE
Pani S. FI., zamieszkała w starym czerwonym 

domku przy ul. Marszałka Piłsudskiego, nie przy­
puszczała nigdy, co za tajemnice kryją się w małym, 
skromnym ogródku, jaki znajduje się przy domu. Pc 
wnego. dnia P. F dowiedziała się niespodziewanie 
że odziedziczyła spadek. Miały to być złote pieniądze 
w sumie 3980 marek niemieckich, zakopane w ogro­
dzie pod drzewem. Tajemniczy skarb, który kiedyś, 
dawno, przezorne ręce ukryły w głębi ziemi, należało 
odkopać. Pani F. postąpiła jednak nieostrożnie. Za­
miast sama zabrać się do poszukiwań, zleciła odszu­
kanie skarbu niejakiemu Nowakowi (Szwajcarska 39)-

Nowak zabrał się do dzieła. Pociehutku i w taje­
mnicy, skarb odnalazł. Wydobył zakopane pod drze­
wem złote pieniądze i zawiózł je do niejakiego Gaer-

BOROWY ZABIŁ CZŁOWIEKA W  LASACH UZARZEWSKICH 
POD SWARZĘDZEM

W itych dniach majętność Uzarzewo własność p. 
Żychłińskich była widownia wypadku zabójstwa do 
konanego przez urzędnika leśnego Pszcchodniaka Mie 
czysława. lat 25. na osobie 35-letnieao Antoniego 
Zwiemika wśród następujących okoliczności:

Zwiernik tragicznego dnia b \i u swojej teściowej 
Scba.scbner w Wierzonce i otrzymawszy od Diej wiąz 
kę siana oraz 3 szczapy, przywiązał je do roweru i 
w godzinach wiec, ornych wvr:iszvj do domu W dro­
dze powrotnej jednak natknął się na leśnika Pszv- 
chodniaka który przekonany że ma do czynienia z 
kłosownikiem, s^edł krok w krok za Zwiernikicin, 
upewniając się w swoich przypuszczeniach.

WYROK W SENSACYJNYM PROCESIE
W ro n k i. W czwartek, dnia 23 bm., na­

stąpiło ogłoszenie wyroku w podawnym 
przez nas we wczorajszym numerze sensa­
cyjnym proces'e prvwatno-karnvm przeciw­
ko burmistrzowi miasta Wronek, n. Ratajcza­
ków’. oskarżonemu przez kom Straży Gra­
nicznej. p. de Rosseta i podchor. p. Mailicha. 
Akt oskarżenia zarzucał p. btirm. Ratajczako­
wi występek z par. 255 i 256 k. k.

Na mocv ogłoszonego przez p sedz’ego 
Kronkowskiego -wvroku oskarżony zasądzo­
ny został w par. 255 k. k. na 3 tvg. aresztu. 
100 zł grzywny i ogłoszenie sentencji wyroku 
w „Dz'enniku Poznańskim", oraz b. piśmie 
„Zew Polski Zachodniej". Na mocy amnestii

ZMARŁ PO BÓJCE, SPOWODU ZAKRWIENIA MÓZGU
N ow y  T o m y śl. Podczas ostahuei za­

bawy w majętności Urbanowo doszło do tra­
gicznej bóikf między 20-letnim Józefem Macie­
jewskim z Urbanowa a jednym z mieszkań­
ców pobliskich Woźn'k Bójka wynikła na tle 
rywalizacji w tańcu. Mac'eiewski został ude­
rzony kilka razy odłamem sztachety i laska 
w głowę. Przybywszy do domu doznał sil­
nych bólów głowy i strac'ł przytomność, zaś 
następnego dwa zmarł.

ZŁODZIEJE LEŚNI POSTRZELILI STRÓŻA GMINNEGO
Szamotuły. Przed dwoma dniami stróż 

gm’nny wsi Zazorza Siermenniak zatrzymał 
na terenie leśnym tejże gminy 3-ch osobników 
wycinających drzewo ’. ładujących je na wóz 
zaprzągnięty w 2 konie. Złodzieje oćdah

Z ałam an ie fra n k a
LONDYN. 23. 1. — Wiadomość o przesileniu 

gabinetowem we Francji wywołała na giełdzie 
londyńskiej znaczną zniżkę kursu franka. Pow­
strzymała ją interwencja Banku Angielskiego, 
który zakupił duże Ilości waluty francuskiej.

W kołach ..City" panuje przekonanie, że de­
waluacja franka iest nieunikniona.
T ran sp orty  p o lak ów  z F ra n cji

LYON. 23. I. — Naskutek zarządzenia 
ministra pracy, rozpoczęły s'e w środkowej 
Francji wyjazdy robotników polskich tran-

STRAJKUJĄ
..czynników miarodajnych" —  istnieie podobno pro­
jekt strajkowania jeszcze w przyszłym tygodniu.

A jak wyglądałby ten przyszły strajk? —  mo­
że dłuższy, może krótszy, w każdym razie istnieje 
zamiar strajkowania ża do skutku.

Warto zaznaczyć, że tam gdzie chodzi o intere­
sy finansowe, o sprawę czesnego istnieje wśród stu­
dentów całkowita solidarność i jednolite zdanie: 
..Czesne winno ulec obniżce 1"

Delegacja ta złożv Rektorowi odpowiedni memoriał 
w tej sprawie, który zostanie przesłany do Minister­
stwa. P  takiem postawieniu sprawy praca na U ni­
wersytecie potoczy się normalnie. Jest to odpowied­
niejsze postawienie sprawy, niż wszelkiego rodzaju 
ustawiczne burzliwe demonstracje.

tnera Edwarda, (Górna Wilda 93), który miał sprze­
dać je w jednym z niemieckich banków, pani F, zaś 
oznajmił, że poszukiwania jego nie odniosły skutku 
i widocznie nigdy żadne skarby w ogródku nie były 
zakopywane Gaertner tvmczasem okazał się jeszcze

»,sprytniejszy“ niż Nowak. Złote marki niemieckie 
zamienił w banku na złote polskie. Dostał ładną sum­
kę 7 tys. zł. Z tego sobie zatrzymał 4  tys. zł., a 
Nowakowi oddał zaledwie 3 tys.

Teraz jednak oszukańcr.e manipulacje się wy­
kryły. Nowak powędrował do aresztu a p. F. poszu­
kuje w dalszym ciągu zaginionego skarbu. Trudniej 
go jednak teraz będzie odualcźć aniżeli w ogródku 
pod drzewem, (n)

W pewnym momencie wezwał Zwiemika do za­
trzymania sie. lecz ten nie zareagował na to w wy­
niku czego przyszło do sprzeczki a skolei do bójki 
podczas którei Pszvcbodniak. działając podobno w 
obronie zagrożonego żvcia- wystrzelił z fuzji kładąc 
7wiernika trupem na miejscu. Przybyły na miejsce 
lekarz ze Swarzędza, dr Skupień stwierdził już tvlko 
agonję Wypadkiem powyższym zajął się natychmiast 
kom policji ze Swarzędza p Orlikowski aresztując 
borowego, celem wyjaśnienia sprawy i ustalenia wi­
ny. śp Antoni Zwiernik pozostawił żonę oraz 4 dz:i 
ci (Ari)

karę p. burmistrzowi Ratajczakowi umorzono 
Z występku, objętego par. 256 k. k., oskarżo­
nego sad uwolnił dla braku dostatecznych do­
wodów w>ny.

Wyrok swój umotywował sad w ten spo­
sób. że p. burmistrz Ratajczak, donosząc in­
spektorowi Straży Granicznej o rzekomych 
nadużvc’ach przez p. kom. de Rosseta swei 
władzy oraz o działaniu przez niego na szko­
dę Wielkopolan, oparł się tylko na luźnych, 
niesprawdzonych przesłankach, a przed sadem 
n’e przeprowadził dowodu prawdy lecz tylko 
dowód prawdopodobieństwa.

Wyrok sadu wywarł na hcznie zebranych 
słuchaczach wielk'e wrażenie. (wr.)

Zarządzona sekcja zwłok wykazała za- 
krwieuie mózgu, spowodowane s'lneml ude­
rzeniami w głowę. W związku z tern, na pod­
stawią dochodzenia aresztowano 8 osób, za­
mieszkałych w Woźnikach, które brały u- 
dział w zabaw’e. Aresztowanym’ sa: Jan 
i Franciszek Kaźm‘erczakowie. Czesław Ja­
nowski. Jan Kasperczak. Michał Wesołowski 
Franciszek Wojatys, oraz Andrzej i Mare’11 
Kasperczakowie.

strzał z dubeltówki do S‘em'emaka. raniąc 
go w nogę poniżej kolana, poezem zbiegli z 
końmi pozostawiając wóz na miejscu Ustalo­
no. że jeden ze sprawców by 1 niejaki Lecheit 
Rudolf. Dochodzenia prowadzi się.

sportami zbbrowemł na koszt rządu francus­
kiego aż do miejsca zamieszkania w Polsce. 
Zgłoszenia na transporty sa nieliczne, ponie­
waż robotn'cy polscy na zimę nie chca wyjeż­
dżać do kraju. Wysiłki władz francuskich są 
jednak bardzo usilne, aby transporty te były 
laknailiczmejsze

Pierwszy transport składał s'ę głównie 
z kobiet i dziec’.

N iepraw dopodobne p om ysły  h itlerow t 
sk le j propagan dy
BUKARESZT, 23. I. Podczas dyskusji 

w parlamencie na temat zarządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych, zabraniającego zoa? 
ganizowanii plebiscytu mniejszości niemiec­
kiej w Rumunj, minister spraw wewnętrznych 
oświadczył, iż zamierzony plebiscyt został za­
broniony, ponieważ był niedopuszczalny z
punktu widzenia obowiązujących nraw.

Mniejszość niemiecka — powiedział mi- 
nister — może powziąć po dyskusji uchwa­
ły na swych zjazdach, ale zakaz plebiscytu 
pozostanie nieodwołalny. (PAT).

SZTOKHOLM, 23. I. Dziennik „Soeial- 
demokraten" donosi że przebywający w  
Szwecji obywatel niemiecki Heinz Bartcls, 
przywódca narodowych socjalistów niemiec­
kich, nie otrzymał zezwolenia na dalszy po­
byt w Szwecji i będzie musiał niezwłocznie 
wyjechać.

Zarządzenie to umotywowane jest tem, 
iż Bartels prowadził w Szwecji propagandę) 
narodowo - socjalistyczną.

Źródła półurzędowe potwierdzają tę wia 
domośe. (PAT)

M asowe a resztow an ia  h itlerow ców  
w  A ustrji
Berlin, 23. I. — Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi z Wiednia, że w mieście 
Eggonberg (w pobliżu Grazu) aresztowano 60 
narodowych socjalistów.

Aresztowania te mają posiadać związek 2 
masowem rozpowszechnianiem w ostatnich 
czasach ulotek narodowo 2 socjalistycznych.

M onarchiści b ra zy lijscy  chcą o b a lić  
rep u b lik ę
R io  d e  J a n e i r o ,  24. I. — W  ostatnich 

miesiącach bardzo wzmogła się aktywność 
monarcłfstów brazylijskich. Ks. Pedro Hen- 
rioues opublikował ostatnio manifest, zawie­
rający program akcji politycznej, mającej na 
celu obalenie reżimu rcnublikańskieeo w Bra- 
zylji. (PAT)

P r z y sz ły  n a stęp ca  tronu A nglji

Wobec faktu, żc król Edward VIII. nie wykazuje ża­
dnych zamiarów małżeńskich, następcą tronu zosta­

nie niewątpliwie jego młodszy brat ks. Yorku.

Istnieje nadzieia osiągnięcia tymczasowego 
porozumienia w górnictwie ang'elskiem. Egze­
kutywa federaci górników opracowuje zalece­
nia. jakie przedstawione będą zbierającej, się 
dziś konferencji delegatów górników.

Dotychczasowy czeski minister oświaty, 
profesor Kreniar, ustąpił ze stanowiska. Na te­
go mieisce został mianowany dotychczasowy 
minister poczt Franke, na którego stanowisko 
wszedł do gabinetu deputowany Tucny (czeski 
narodowy socjalista).

Urna z prochami Kiplinga została zfvżona 
wczoraj w opactwie mestmnsterskfm w t  zw. 
„zakątku poetów". Nabożeństwo żałobne nosiło 
nadzwyczaj skromny charakter,

Onegdaj w hotelu, znajdującym sie na tere­
nie koncesji francuskiej w T>en-Tsinle został za­
strzelony Lei-Jun, bliski przyjaciel I współpra­
cownik burmistrza Tien-Tsinu. który za swoie 
filojapońskje stanowisko był ostatnio przedmio­
tem ataków ze strony patriotów chińskich. Za­
bójca znikł bez śladu.

W Nowym Jorku zmarł wczoraj na zapale­
nie płuc znany pub'icysta Frank H. Slmonds, 
znawca prawa międzynarodowego, który wydał 
książkę o Polsce. 2 przed kilku laty bawił w War 
szawie.
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Dusza Naści Wołoszyn wędruje
po dalekich krajach

Tajemnica stygmatyczki spod Lwowa nadal niewyjaśniona
6pra\va stygmatyczki 23-leln'ei dziewczyny 

Naści Wołoszyn nie przestać budzić zaintere­
sowania i jest przedmiotem dalszych badań. Jak 
onos) prasa lwowska badania iekarsk e zostały 
ałkowicle ukończone, przyczem ciekawe Jest, że 
karze - specjaliści, którzy Naśc e Wołoszyn ba 
iii pr. stanowiska dermatoogcznego. przepro- 
'adzali badania roentgenem i dokonali badań 
;ycłio - analitycznych, oświadczyli na końcu, że 
ńa ich jest skończona, gdyż „medycyna niema
c więcej przy Naści Wołoszyn do roboty**.

Tymczasem zjawiska stygmatyczne nie n- 
staią. Ostatnio nawet spotęgowały se  i ustabi­
lizowały. Naścia Wołoszyn przebywała ostatnio 
jakiś czas we wsi Młyny pod Jaworowein a o- 
becnie przed kilku dmaml powróciła do Lwowa 
i została pieszczona w iednyra z klasztorów 
grecko - katolickich pod opieka zakonnic. Wła­
dze kościelne wydały surowe zarządzenia, aby 
nie dopuścić do szkodliwej sensacji 1 wysnuwania 
przedwczesnych wniosków. Postronne osoby nie 
maja dostępu do stygmatyczki. której jednak n’e 
sa czynione żadne przeszkody w dysponowaniu 
sobą Na.icześciei odwiedza Naście Wołoszyn ks. 
prof dr. Koste-'nych. prowadzać badania nauko­
we z własnej inicjatywy i dla siebie.

„Byłam duchem w Ameryce"
Stygmatyczka Wołoszyn wykazuje t . . zw. 

pełna stygmatyzację. Ma rany na lewej piersi. 
Ba rękach, na n°gach. a ostatnio pojawiły sie 
u niej ranki na czole. Pojawenie się tych zna- 
nion stygmatyzacii. pozostawać ma w łącznoś- 
ia z historią pasyjną. Różne sa formy ekstazy 

młodej dziewczyny. W środę przeżywa cjer- 
ieina Chrystusa w piątek spoczywa, jakby w 
■ob';e. a wówczas ciało jej iest iakbv martwe. 
Iko twarz czerwona z gorącą. Stwierdzono u 

. i) również ekster.ioryzacie duszy z’awisko po­
rające na t zw chodzeniu duchem, wędrów- 

. ch duszy w dalekie kraie. — Naprzykład Na- 
icia twierdzi że była kilkakrotnie duchem w 
Ameryce i podaie w związku z tern różne szcze­
góły Naścia twierdzi, że chodzi daleko nocami
I przejmu’e na s'ebie cierpienie umierających.

Ciekawa iest rzeczą że stygmatyczka twier 
dzi że ma rany na sercu w postaci wieńca cier­
niowego. a serce przebite mleczem i dzidą... W 
.związku z tern uczeni twierdzą, że badanto u in­
nych stygmatyków wykazały Istotnie podobne 
zjawiska po ich śmierci podczas sekcji zwłok.

Lekarz jaworowski, dr Radło stwierdził u 
stygmatyczki cechy ropienia ran. Prowadziło­
by to w konsekwencji do gangreny. Obecnie wy 
jaśnlaią. że nie iest to ropa lecz specyficzna sub 
stancja, która wytwarza organizm coś w r°dzaJu 
octu i, żółci, gojących ranę, co również pozostaje 
w  związku z historią pasyiną.

Z ran obficie spływa krew
Naścia Wołoszyn nie korzysta z żadnej po­

mocy tokarskiej. Rany lej żyią, z ran spływa ob­
ficie krew.

Stwierdzono — że po wyfanhi do ogólnego 
zlewu wody po umyciu rak i dala Naści — wy­
wołuje to u niej cierpienia, których uniknąć mo­
żna przez usunięcie wody na ogród, lub inne 
czyste miejsce.

Ostatn'o znów stwierdzono że szyby w 
mieszkaniu gospodarza Waczki w Młynach, u 
którego pozostawała na służbie opallzu a. na 
szybach widoczne sa iakieś postacie, wśród któ­
rych wyraźniej widnieje postać Matki Boskiej.

Dużo miejsca w badaniach pośwtocono na t 
zw aporty, które otrzymała stygmatyczka w 
postaci krzyżyków szkaplerzy i różańców.

Sprawa stygmatyczki interesuje sie ks. me­
tropolita Szeptycki, któremu składane są rela­
cje.

Przed kfku dniami zainteresował się styg- 
ma tyczką ks. arcybiskup Teodorowicz. — który 
odbył dłuższa rozmowę z ks pr»f. dr Kostelny- 
kiem Jak wiadomo, ks arcybiskup Teodorowicz 
studiował specialnto sprawę stygmatyczki w 
K°nnersreuth. Teresy Neuman 1 iest autorem zna 
komltej pracy na temat Teresy. Uczeni łączą o- 
becnie sprawę stygmatyczki Neuman z Naścią 
Wołoszyn, u której szereg zjawisk stygmatycz- 
nyclt ma wyraźną łączność ze świętami obrząd­
ku grecko - katolickiego. (Naścia jest obrządku 
grecko - katolickiego).

Stanowisko kościoła
Badania przeprowadza ks. prof. dr. Kostel- 

nyk. który jest znakomicie przygotowany do z;a 
wisk stygmatycznych. Urodzony w dzisejszej 
Jugosławj) ks. Kosteinyk ukończył gimnazjum w

Zadużo ryb sprowadzamy 
z zagranicy

Nasz handel zagraniczny nie iest ciągle 
należycie zorganizowany. Raz po raz wycho­
dzą na jaw rzeczy, które w normalnych wa­
runkach istnieć nie powinny. Dowodem tego 
sa ujawniane dość często fakty, że sprowa­
dzamy do kraju towary, których nam zgoła 
nie brak, za które niepotrzebnie wysyłamy 
pieniądze zagranicę. Obserwujeniy to i w  
w obrocie rybami.

Na wiosnę 1935 nasi producenci karpia 
przeżyli niemiłą niespodziankę Oto Estonia. 
która miała prawo przysłać na podstawie 
układu z Polską do nas 300 ton rvb rocznie, 
zwiększyła gwałtownie swój przywóz właśnie 
na wiosnę, bo uzyskała jeszcze dodatkowy 
kontyngent. Spowodowało to silne załama­
nie się cen ryb .o Polsce. Jeden kg leszcza, 
stanowiącego około 50 proc, estońskiego 
przywozu ryb, osiągnął u nas w hurcie ce­
nę 1 zł. za kg.

W roku 1933 ogólny import ryby estoń­
skiej wyniósł 75 tonn, w roku 1934 — 98 
tonu, w roku 1935 przekroczył 300 tonu, 
przyczem składał się w poprzednich latach 
wyłącznie, bądź przeważnie ze szczupaka, 
w roku 1935 w 50 proc, z leszcza, będącego 
dla szlachetniejszych gatunków, gatunkiem 
najbardziej konkurencyjnym. Zaznaczyć 
należy równocześnie ujemny wpływ importu 
na rozwijającą się w ostatnich czasach ho­
dowle leszcza w Polsce.

Ryby sprowadzamy również z Rosji so­
wieckiej. W ostatnich dwóch latach przywóz 
ryb z Rosji wynosił po 700 ton rocznie. Tyle 
też Sowiety do nas przywoziły. W roku ubie­
głym przywóz leszcza ze Sowietów bvł pra­
wie dwukrotnie wyższy, niż w r. 1954.

W styczniu zazwyczaj odbvwają się tak 
że Sowietami jak i z Estonją układy o nowe 
kontyngenty co do przywozu ryb. Związek 
Organizacji rybackich przedłożył też zawcza­
su rządowi memoriał, w którym domaga się, 
ażeby kontyngent na przywóz ryb z Estonji 
zmniejszono do stu ton. oraz bv wyznaczono 
ścisłe terminy, kiedy Esionja może do nas 
rvbv przysyłać, jakoież bv ustalono procen­
towy rozdział gaiunków przywożonych ryb 
z wyraźna przewaga szczupaka i sandacza. 
Tosamo żądanie wysunięto od-ośnie do przy- 

’ wozu ryb ze Sowietów. U nas bowiem w

Zagrzebiu Wydział teologiczny we Lwowie, 
Wydział filozoficzny w Fryburgu w Szwajcarii, 
uzyskał doktorat w Szwajcarii i nostryfikował 
się we Lwowie. Ks. dr. Kosteinyk ma za sobą bo­
gate studia z działu okulistyki. med.iumizmu, spi­
rytyzmu, czyli metapsychikf. Obecnie ks. prof. 
Kostełnyk iest profesorem gimnazjalnym i kate­
cheta uczniów obrządku grecko - katolickiego w 
gimnazjach polskich.

W rozmowie z przedstawicielem prasy ks. 
prof._ dr. Kosteinyk podkreślił z naciskiem:

— K°śclół katolicki nie zajmuje odnośnie zja 
wisk stygmatycznych żadnego stanowiska. Ob­
serwuje i bada. — Stwierdza pewność objawów 
stygmatycznych i respektuje wiarygodnych 
świadków. Kościół katolicki nJe zabiera n’gdy 
głosu aż do śmierci stygmatyka. — Także ma­
teriał dotyczący Naści Wołoszyn jest i będzie 
wszechstronnie badany.

ostatnich latach obserwuje się już nadpro­
dukcję ryb krajowych Zachodzi tedy konie­
czność ochrony naszego rybactwa.
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Poznań. 9,15 Muzyka wesoła (płyty); 9.50 
Program na dzień bieżący; 10.00 Muzyka polska 
(płyty); 12 05 W królestwej zimy — pogadanka 
dla dzieci; 14 00 Koncert życzeń z płyt gramofo­
nowych; 15 15 Dialog wiejski (wyk Barbara Jur- 
kówna i Eugeniusz Horak); 15.30 Muzvłęa z płyt; 
15,55 Porady weterynaryjne; 19,00 Program na 
dzień następny; 1910 Wiad sportowe Poznania, 
19.15 Koncert reklamowy; 19 25 Pieśni polskie — 
wykona Gizela Poszówna (sopran) Przy fortep 
prof Władysław Raczkowski; 23.05 Orkiestra Ro 
berta Renarda gra do tańca W innych godzinach 
transmisje z Warszawy.

Warszawa. 9.00 Sygnał czasu i pieśń ..Nie 
opuszczaj nas“ ; 9.03 Gazetka rolnicza w opracow. 
St. Jagiełły 9 40 Dziennik poranny; 10.30 Trans­
misja nabożeństwa; 11.57 Sygnał czasu; 12 00 Hej 
nał; 1215 Poranek symfoniczny (z Poznania) — 
Wykona Orkiestra Symfon pod dvr dr. Zygmun­
ta Latoszewskiego i Dezyderjusz Danczowgki — 
wiolonczela; W przerwie około godz 15,00 Teatr 
Wyobraźni: Fragment słuchowiskowy z. dramatu 
Piotra Calderona de la Barca pt , Życie snem*.' 
w opracow. i ze wstępem dr. Władysławą Arei- 
mowicza (z Wilna); 14 00 Róża czy Ewelina? — 
Fragment z pow Marii Kuncewiczowej pt.: Cu­
dzoziemka; 15.45 Od koszuli do spencerka — ga­
węda Mieczysława Gajaka: 16 00 Samowar zno­
wu się odzywa — opowiadanie dla dzieci; 16.15 
Tańce i melodie hiszpańskie w wyk Maryli Jo- 
nasówny: 16 45 Migawki. regionalne; 1705 Muzy­
ka taneczna w wyk Zespołu Franciszka Witkow­
skiego; 18 00 Kameralny Teatr Wyobraźni: prem­
iera słuchowiska poetyckiego pt Historia o żoł­
nierzu C. F Ramuz‘a w przekładzie Juljana Tn- 
wima z muzyka Igora Strawińskiego; .19.45 Co 
czytć — nowości literackie; 20,00 Arje i duety 
operowe w wvk Zofii Fabrv i Wiktora Bregv‘ego 
Przy fortep prof L. Urstein; 20.45 Wyjątki . z 
pism Józefa Piłsudskiego: 20 50 Dziennik wie­
czorny: 2100 No wesołej lwowskiej fali; 21,50 
Podróżujmy; Kai ciem przez pustynie Syrji — 
felieton; 21 45 Wiadom sportowe ze wszystkich 
rozgłośni PR.; 22 00 Muzyka taneczna; 23.00 Wia? 
domości meteor, dla żeglugi powietrznej.

Poniedziałek 2? stycznia 1936
Poznań 6 50 Muzvka z płyt; 7 50 Program 

na dzień bieżący; 7.55 Parę mformacyj: 11 30 Pio 
senki rewjowe i filmowe (płyty); 15.20 Przegląd 
giełdowy, 16 15 Mnzvka lekka na dwa fortepiany 
(wvk Stanisław Dzięgielewski i Grzeg Knrdaś); 
18 30 Skrzynka ogólna; 18 40 Życie kult artyst. 
i społeczne Pozaiania; 18 45 Kwadrans słynnych 
artystów (płyty); 19.00 Skrzynka rolnicza; 19.10 
Program na dzień naslępnv: 19 20 Koncert rekla­
mowy; 19 35 Wiadom. sportowe Poznania; 23.05

Muzyka taneczna (płvty). W innych godzinach 
transmisje z Warszawy.

Warszawa. 6.39 Pieśń .Kiedv ranne wsłają 
zorze“; 6,35 Pobudka do gimnastyki; 6 54 Gimna­
styka; 7 20 Dziennik poranny; 8,00 Audycja dla 
szkół; 1157 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał: 1205 Dz. 
południowy; 12,15 Muzyka salonow,., 13.25 Chwk 
kagospodarstwa domowego: 15 15 Wiadom. o eks­
porcie polskim; l'5 3O Tadeusz Olsza w swoim re­
pertuarze; 16 00 Lekcja }ęzvka niemieckiegn: 16 45 
Euroke — skecz; .7,00 Przeszkolenie gosrZl rcze 
kobiet — pogadanka; 17.15 Minuta poezji: Wier­
sze Leopolda Staffa; 17 20 Recital śpiewaczy Ce­
cylii Węgrzynowskiej Przy fortep prof Ludwik 
Urstein: 17 50 Z dziedziny psychologii zwierząt - 
pogadanka; 1S00 Recital fortepianowy muzyki 
współczesnej Stanisława Szpinalskiego (z Wilna);
19 40 Wiadom sportowe ogólne; 19,50 Pogadanka 
aktualna; 20 00 Nasza marynarka gra — koncert:
20 45 Dziennik wieczorny; 20 55 Obrazki z Polski 
współczesnej; 21 00 Koncert symfoniczny. Wvk.: 
Orkiestra Svmf PR. pod dvr. Grzegorza Fitelber­
ga i Dawid Ojstrach (skrzypce); 22 00 Zapomnia­
ny poeta warszawski — Felicjan Faleński — Wie 
czór literacki: 22.30 Kujawska Kapela Zdzisława 
Niedziałkowskiego; 23 00 Wiadom. meteor, dla że­
glugi powietrznej.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Staodsrty! 11 tr io  715 (1; 2) Mzenica 756 </ls

Żvto 12 25 12,50
usposobienie spokojne

Pszenica 18.25 18.50
Usposobienie: stale

Jęczmień browarowy 14.25 15 25
Jęczmień 700—725 g/L 13,75 14.25
Jęczmień 670—680 80 L 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne
Owle6 450 470 g/1 14.— 14 25
Owies standartowy 13,75
Mąka źvtnia wyciąeowa 0—30% wl w-. 19 — 19,25
Mąka żytnia gat I 0-45% 18 75 19—
Mąka żvtn;a gat l 0-55% 18.25 18 50
Mąka żytnia gat I 0-65% wł. w. 17,50 18 —
Mąka żytnia eat. II 45-55% wl w 14,50 15.50

usposobienie spokoine
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 30,75 32,50
Mąka pszenna gat. IB 0-45% wł. w. 30,— 30,50
Mąka pszenna gat TC 0-55% wl. w. 29.— 29,50
Mąka pszenna gat ID 0-60% wł. w. 28.50 29,—
Mąka pszenna gat. IE 0-65% wł. w. 27.50 28—
Mąka pszenna cat HA 20-55% wł. w. 2675 27 25
Mąka pszenna eat TIB 20-65% wł. w. 26 25 26 75
Mąka p«Tenna eat ITD 45-65% wł. w. 23.75 24 25
Mąka pszenna eat HF 55-65% w{. w. 21 75 22 25
Mąka pszenna eat TIG 60-65% wł. w. 20.25 2O;75

Usposobienie: stałe
Otręby żytnie przem standart 10— 10 50
Otręby pszenne grube przem. stand 12,— . 12.50
Otręby pszenne średnie przem stand, 10,75 11.50
Otręby 'eenn-enne 9 75 11.—
Rzepak zimowy 4 1 , - 42,—
Rzepik zimowy 4 0 , - 41,—
8’emie lniane 36— 38—
Gorczyca 37^_ 39—
Wvka latowa 22 — 24 —
Pelnszka 24— 27.—
Groch ViktorJa 24 — 29—
Groch Foleera 22 — 24 —
Łubin niebieski 9.50 10—
Łubin żółty 11 — 11 50
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 — • . -25 —
Koniczyna czerwona surowa 105— 115—
Koniczyna czerw 95-97% czyst. 125— 135.—
Konic7yna brała 75— .150—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna tółta odfuszezona 6 5 ,- 75 —

Ogólne usposobienie; spokojne.
Ogólny obrót: 5614,S tonn. w tern żyta 1215.5 t., 

pszenicy 909 tonn. jęczmienia 425 tonu owsa 130 t, 
Poznań dnia 24 stycznia 1936 r

Giełda pieniężna w Poznaniu
Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­

wego była spokojna.
Z pożyczek państwowych płacono za 5 

proc. poż. konwers. 57.75 proc.
Z papierów lokacyjnych P. Z. K. ofiaro­

wano 41/® proc, złotowe listy zast. serja L. 
po 38 proc, oraz 4 proc, listy zast. konwert- 
po 34 proc.

Z akcji bankowych płacono za Bank Pol­
ski 96.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
A u to ryzo w a n e  tłu m a c ze n ie  U . B ukow skiej

7 2 ) Najlepsza sztuka jaka Londyn widział w 
cłagu ostatnich kilku lat. Anielski przedsię­
biorca angielscy artyści, angielskie dekora­
cje. angielski teatr i co uadepsze anielski 
sentyment. Stuprocentowa Anglja! Krytycy 
dramatyczn' prześcigali sie w superlatywach, 
księgarnie robią wyjątkowe interesy, toczą sie 
ncrtraktacie oprawa sfilmowania ’ mówi s’e 
? sześciocyfrowych liczbach. Wiec ieżel' n'e 
zabawimy sfe dziś to iuż chvba n’gdv*‘

....Pon Jones wdział te sztukę w ubie­
głym tygodniu i mówi że iest doskonała.....
Poprosfu nie chce s'e wierzyć, że to nie iest 
prawdziwe żvc'e... Ksiądz proboszcz powie­
dział: .-Mus’c'e iść na te sztukę** — oaw’ada 
■— i zaraz następna poczta babcia przysłała 
.nam cztery bilety na nasze srebrne wesele  ̂
N'esoodz'anka co? Wlec zaprosiliśmy eieb’e
Nie. mvśmv dostali zwroty To znaczy, że 

ktoś kupif b'letv i n’e mogąc ich użvć zwró­
cił ie kasie... Może nagiv wypadek śnTerci 
w rodzinie alba coś nadobnego..." ..O Jerzy 

. mów tak okropnych rzeczy. kiedv mv 
iesteśmy tak zadowolone... Wiesz, on me my­
śli tego naprawdę... ot. poprostu Rada z przy­
zwyczajenia.

— Patrz. Jerzy, kurtyna idzie w górę. 
Pasjami lubłe te krótk'e sceny To zupełnie 
jak w k'n>e. Zanim s'e tedna człowiekowi o- 
patrzy już diruga... Oczywfścic. do pewnego 
stopnia jest to oszałamiające.

— Debrze c’. Neli? — pyta Berry.
— Aha. bardzo dobrze kochanie...
Niech to wszystko diabli wezmą! Batts. 

Sklnny. B'ce. R'ta i wszyscy inni tvle mnto 
obchodzą, co zeszłoroczny śnieg Dlaczego 

musieh zburzyć mój spokój i moje ciche 
szcześc’e?

— Poco właściwie tu przyszłam? Wcale 
nie mam humoru, żeby tego wszystkiego słu • 
chać. Ileż to na w'downi ięst dziś ludzi, po­
dobnych do mm‘e. takich, którzy toby z za- 
toclem patrza na scenę, a w’dza tylko obrazy 
swojego oeob;stego dramatu...

— ..Nie. kochanie, ta n'e iest sztuka dla 
dzieci Nie uważam że należy budzić w mło­
dzieży ducha m'1'tamego. Nie pozwoliłem 
nawet W’llfe żeby został harcerzem...** — 
„Jeżeli zb;erze sie większe towarzystwo, lo­
ża wypada taniei ’ wyglada o wiele lepiej z 
punktu w'd-zenia interesu. Henryk zawsze 
swo'ch znajomych zaprasza do lożv — i ma

zupełna racje, według mnie...**
— „Nto Paul Robeson nie występuję w 

tej sztuce, prawda. Jerzy?... No tak. wiedzia­
łam. że nie Przecież nie może murzyn wystę­
pować w sztuce woiennej Chvba. że sztuka 
jest amerykańska. Ale przec’eż Amerykanie n e 
mieli nic wspólnego 7 wojna, prawda Jerzy ?“ 
„No. oczyw'śc'e wiem, on’ mów’a że Ja wy­
grali, ale Amerykanie zawsze mówią takie 
rzeczy. Wszyscy sie niż do tego przyzwycza­
ili i m'kt me przywiązuje do tego żadnei wa­
gi. W'em. kochanie. mvś1-S7 o ostatnłei sztu­
ce. która grali w tym teatrze. N’e pamiętam 
tytułu, ale Robeson śpiewał w n>ei tak ładna 
murzyńska pieśń...**

— Dobrze ci. Neli? —- pvta Berry. — Po­
trzymaj mn torebkę, chce zsunąć płaszcz z 
ramion. Wyobraź sobłe że poraź pierwszy 
widziałam ten uroczy teatr 7 moją pierwsza 
paczka znatomych w Londynie... Ctokawam. 
jak sie ma Marvyn i jego królicze zębv? Gdy­
by me on może nie bvłabvm wpadła w des­
peracje i ni« zrobiłabym tego, co zrobffam. — 
Berrv śmieje s’e... — I nigdvbvśmv się ule 
spotkały. Czy to n'e zabawne?... jakoś me 
mogę sob’e tego wyobrazić...

Kurtyna idzie w górę. Cicho. Sz... sz.... 
kurtyna d’zie w górę!....

Jeżeli nie zna’da Battsa do rana, złoże 
zeznania na pol'cii N'e rozum'em dlaczego im 
tak bardzo chodzi o wykrycie o-soby. która 
rzuciła do skrzynki list Kathle N’e wiem nic 
ponadto. co iest w 1’śc’e. Nie zgłosiłam s’e pa 
policję tylko dlatego że spodziewałam się. 
że wreszcie uda im s’e schwytać Battsa w za­
cieśniająca sfe coraz bardz>ei s'eć. która na 
niego zarzucono < że wówczas moje drama­
tyczne poświęcenie stanie sie niepotrzebne.

Przedyskutowaliśmy te sprawę z moim

otczymem ze wszystkich punktów widzenia. 
Jego zdaniem psuć interesy bandzie handlarzy 
narkotykami, to rzecz niebezpieczna. Batts 
jest tu tylko pionkiem. a!e za m'm soja ludzie, 
którzy przedstawiaia potęgę.

Czy to nie śmieszne z mojej strony uda­
wać męczennice ’ wplatać się \y coś co innie 
osobiście wcale nie obchodzi? Przecież to 
znaczy że trzeba bedzie rozstać sie z Berry. 
Oboje zgadzamy się co do tego, że nie można 
m'eszać młodei dziewczyny nawet pośredmo 
z n’ezbvt wo»nna SDrawa w'elkiego skandalu 
narkotykowego. Błoto przywiera do człowie­
ka.

„Ach. cz to nie iest ta osoba, która w 
swoim czasie była zamieszana, w te okropna 
sprawę handlu narkotykami, gdz’e iakaś 
dziewczyna została zamordowana w pustym 
sklepię?... Lepiej żeby się Jack z pia nie za- 
dawał„.“

Jeżeli nie schwytała Battsa do rana, pój­
dę do Scotland Yardu: Będzie to najtrudniej­
sza rzecz, iaktoi k'edvkolwiek dokonałam w 
modern trudnem życiu. Pokochałam szczerze 
moja ..przybrana córkc“ iak ona sama s’ebie 
nazywa Byłam szcześhwa w roli „przybranej 
matki**.

Ileż to mv. bezdzietne kobiety tracimy 
w życiu. gdv odrzucamy macierzyństwo! A 

, przecież zostać matką, to nadatwieisza w 
świecię rzecz. Gdvbv to bvło trudne do osią­
gnięcia. nanewno walczyłybyśmy o przywilei 
zostania matka. Ale tak — wykręcamy sie od 
tego. Jestem zbvt leniwa, zanadto sje boje, 
iesem za młoda, iestem za stara, iestem za 
biedna, jestem zbyt zapracowana ...sto róż­
nych wymówek, których bezpodstawność 0- 
kazuj<. sie domem wtedy gdy iest zapóźho...

(C iąg d a lszy  n astąp i)
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DZIAŁ URZĘDOWY
OGŁOSZENIE.

Urząd skarbowy przypominając, że godziny 
wrzodowe dla interesentów są od 9-tei do 12-tei 
przestrzega wszystkich zainteresowanych przed 
zgłoszeniem się poza wymienionemi godznami, 
gdyż narazi ich to na niezałatwienie danych 
spraw.

Naczehiik Urzędu
Gaca.

DYREKTOR SANDACH PREZESEM CHÓRU MĘSKIEGO „EGHO“

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym/kat

Sobota tNawr. Św. Pawia 
Niedziela Polikarpa

Kalendarz słowiański. 
Sobota Miłowita 
Niedzic'a Skarbimierza 
Słońce wschód: 7,28

zachód: 16,08 
Księżyc wschód: 7,47

zachód: 18,03

Ostatnio odbyło się w hotelu ..Polonia" wal­
ne zebranie chóru męskiego „Echo".

Po zagajeniu przez wiceprezesa chóru p. P. 
Cuskego nastąpiły obszerne i świetne pod wzglę 
dem treści i formy sprawozdania, które wyka­
zały wielką ruchliwość zespołu w tuteższem ży­
ciu śpiewackiem. Jakkolwiek nad „Echem" w mi 
nionym okresie działahiości artystycznej tragi­
czne zawisło fatum, utraciwszy trzeciego skolei 
prezesa śp. prof Malaka, jednak nigdy nie usta­
wało w dążeniu do coraz to wyższego poziomu 
artystycznego. Występy okolicznościowe i kon­
certy naszego znakomitego prowincjonalnego 
zespołu męskiego aż zanadto są znane, by o n:ch 
szerzej się rozpisać. „Echo" liczy dziś 40 człon­
ków czynnych, tworzącj cli zgraną ..rodzinę śpię 
waczą“.

Przy dokonaniu nowego wyboru zarządu 
wybrano p. dyrektora Sandacha prezesem chóru.

Zasługi nowego prezesa na terenie śpiewa- 
ctwa wielkopolskiego znane sa tutejszemu oby­
watelstwu. Od szeregu lat piastuje godność pre­
zesa okręgu V. Wielkopolskiego Związku Śpie­
waczego. zaś w ubiegłym roku został wybrany 
członkiem zarządu związkowego, zastępując go 
na posiedzeniu Zjednoczenia Polskich Związków 
Śpiewaczych w Warszawie. To też członkowie 
„Echa", obdarzając go tym zaszczytem, owiani 
są nadzieją, że on poprowadzi zespół ecłństów 
do doskonalszych jeszcze niż dotąd wyżyn. Dai- 
szy składy zarządu jest następujący: pp. nauczy­
ciel Koźbiał zast. prezesa, Bartkiewicz, sekre­
tarz — mgr. Knopiński zast. sekretarza — Hy­
la, skarbnik — Maik, gospodarz — Cuske Bo'e- 
sław. bibliotekarz. — Dyrygentem pozostał na­
dal p. prof Kowalski, jego zastępcą zaś p. nau­
czyciel Rychter.

Dyżur nocny z soboty na niedzielę pełni dr. 
Chmiel, ul. Kościelna 2, teł. 246. Apteka pod A- 
niołern, Rynek, teł. 7.

Kino Apollo.- „Idziemy po szczeście“.
Kbio Corso: „Noc weselna".
Ruch ludności. Urodzenia: syna: mistrz ma­

larski Stanisław Florian Kaizer, kontroler Fran­
ciszek Łukaszyk. ślusarz kolejowy Józef Suf- 
ryd. Córkę: stolarz Stefan Grzelak. — Zgony: 
mtstrz krawiecki Teodor Biegański. 78 lat 2 
mieś., dziecko Jan Miklaszewski, 1 rok 3 mieś.

Porządek nabożeństw
NIEDZIELA, dnia 26 stycznia, 

ftlsze św. w kościele:
o godzinie 6 — ks. Andrzejewski: 
o godzinie 7 — ks. Andrzejewski; 
o godzinie 8 — ks Musi-ała; 
o godzinie 9,15 — ks. Musiała: 
o godzinie 10,30 — ks Rywolt; 
o godzinie 12 — ks. Rywolt.

Msze św. w zakładach:
o godzinie 7 — w więzieniu — ks. Lecie-

jewski.
Kazania:

dla dorosłych o godzinie 8; 10,30 i 12 — ks. 
Lecieiewski;

dla dzieci o godzinie 9.15 — ks. Lecieiewski; 
dla braci i sióstr III Zakonu o godzinie 6,30

— ks. Rywolt.
Spowiedź św.:

od godz. 6,30 do 10,30.
Nieszpory:

o godzinie 15 — ks. Rywolt.
Chrzty:

o godzhńe 13 i 16 — ks. Rywolt.
TYDZIEŃ od 27 stycznia do 1 lutego.

Msze św. w kościele:
o godzinie 6 — ks. Rywolt; . 
o godzinie 7 — ks Andrzejewski; 
o godzinie 8 — ks. Leciejewski: 
o godzinie 9 — ks. Musiała.

Spowiedź święta:
przedpołudniem: codziennie od godz. 6,30 
do 9;

popołudniu: w sobotę od godz. 17 do 19 i od 
godz. 20.

dla głuchych w zakrystii codziennie o godz.
7,45 rano; w sobotę o godzinie 18. 

Zgłoszenia chorych:
w zakrystii codziennie do godz. 8 rano. 

Chrzty, błogosławieństwa i święcenie dewOcio-
nalii:

o godzinie 9 rano. 
Dyżur tygodniowy:

ks. Rywolt. 
Zastępca dyżurnego;

ks. Andrzejewski.

Księża chodzą z koiendą
Porządek ko’endy w bieżącym tygodniu 

przedstawi się następująco:
Sobota, 25 stycznia:

ks Musiała od godz. 10 — Wenecja. 
Poniedziałek. 27 stycznia:

ks. Rywolt od godz. 14 — ul. Kaliska od 
Rynku do mostu domy o numerach niepa­
rzystych.

ks Leceiewski od godz. 15 — ul Koszarowa 
domy o numerach nieparzystych:

ks. Musiała od godz. 14 — ul. Sukiennicza 
i droga Pleszewska:

ks. Andrzejewski od godz. 14 — ul. Kabska 
od Rynku do mostu domy o numerach pa- 
rzsytych.

Wtorek, 28 stycznia:
ks. Rywolt od godz. 14 — ul Kaliska od 

strony Czekanowa w kierunku masta;
ks. Lecieiewski od godz. 14 — ul. Koszaro­

wa domy o numerach parzystych:
ks. Musiała od godz. 14 — ni. Pradzyńskie- 

go. Żółkiewskiego Ks. Skorupki. Żymier­
skiego. Rehana. Chodkiew;cza. reszta do­
mów z ulic Bema. Wybickiego. Chłopic- 
kiego. Czarnieckiego, Czwartaków, Ks. 
Kordeckiego.

Środa, 29 stycznia:
ks Leciejewski i ks. Musiała od godz. 1 0_

Zacharzew (uprasza sję o konie na godz. 
9.30 przed wikariat!).

Czwartek, 30 stycznia:
ks. Lecieiewski od godz. 16 — ul .Hallera.

Łączną i Wąska.
Piątek, 31 stycznia:

ks. Lecie:e\yski od godz. 13 — ul. Słowac­
kiego. Mkkfewicza. Kasprowicza. Rey­
monta. Żeromskiego.

Ofary, które Szanowni Parafianie składają 
zwyczak>wo do rąk księży, przeznacza się w 
tym roku na potrzeby kościoła parafialnego w 
Ostrowie za wyjątkiem ofiar z Radziwiłłowa, 
przeznaczonych na kościół gorzycki.

Sad okręgowy rozpatrując sprawę umorzył 
oskarżenie dotyczące kwoty zł. 30,— soowodu 
przedawnienia tej sprawy, gdyż braki te po­
chodziły jeszcze z roku 1928. natomiast uwolnił 
oskarżonego od zarzutu sprzeniewierzena kwo­
ty zł. 79,58. gdyż świadkowie i ekspertyza nie 
wykazała winy oskarżonego. Od wyroku uma­
rzającego oskarżenie Wasiela założył apelację.

Emeryci państwowi o swoim losie
W środę odbyło się zebraire emerytów pań 

stwowych. którzy założyli w Ostrowic oddział 
ogólnego związku emerytów.

Zebranie zagaił p Józef Michalski, witając 
delegata z Poznania p. Biegańskiego, który wy­
głosił referat o doli emerytów państwowych w 
związku z nowemi zarządzeniami oszczędnością 
wemi. Na'zebraniu wybrano zarząd tutejszego 
oddziału w następującym składzie: pp. Włady- 

Hoffman prezes Gmurowski wiceprezes.
Walczak skarbnik Michalski i Leia ławnicy Do 
związku zgłosiło akces 130 członków.

K R O N IK A
Osobiste. W dniu 28 bm. obchodź ć będą 

srebrne gody małżeńskie pp. Antoni i Maria i 
domu Kamola Komorowscy. Jubilatom życzymy 
długich i szczęśliwych lat.

Zebranie Cechu Fryzjerskiego. Roczne wai. 
ne zebranie cechu fryzjerów i pęrukarzy odbę. 
dzie się dnia 27. bm. o godzinie 13,30 w lokain 
„Grand Cafe".

Walne zebranie podoficerów w stanie spo&.
Roczne walne zebranie ogniska samopomocy pod 
oficerów W P. w stance spoczynku odbedadę de 
w lokalu . Adria", dnia 2 lutego br. o godzinę 
15-tei. Członkowie proszeni są o złożenie ewen­
tualnych wniosków do uchwały do dnia 31 sty­
cznia do rak sekretarza p. K'erzka — uh Zdunów 
ska 1 m. 8.

Wieczorek familijny. Polski Czerwony Krzyż 
urządza dnia 1 lutego w sali hotelu Poloma wie­
czorek familijny. Wstęp: zł. 1,49, początek o » 
20-30. 5'

Zabawa bankowców. Dziś wieczorem w sa­
li hotelu Polonia odbędzie się wieczór karnawa­
łowy związku pracowników bankowych. Do tań 
ca przygrywać będzie pierwszorzędny zespół or 
kiestry woiskowei 60 p. p.

„Jarmark Śmiechu". Dziś teatr inieiski wy­
stawia nową rewię p. t.: „Jarmark Śmiechu". W 
niedzielę odbędą się dwa przedstawienia; poęo 
łudiru o godzinie 17-tcj i wieczorem o godzinie 
20,15.

Zgon sław nego plsa*z2.
W Londynie zniarł w nocy z piątku na 

sobotę stawny pisarz angielsk1, Rudyard Ki­
pi i n g. przeżywszy lat 70. Zmart po opera­
cji na wrzód w żołądku. Dz'eła jego tłómaczo- 
ne byty na różne języki, w tem i na notskf. 
U nas najbardziej znaną jest jego książka pod 
tyt. „Księga puszczy" oraz prześliczne opo­
wiadania dla dzieci pt. ..Takie sobie historyik*"

Wyjaśnienie
Przed niedawnym czasem umieściliśmy 

sprawozdanie z rozprav;y sądowei przeciwko 
Stanisławowi Wasiel| z Huty, który był oskarżo 
n y o sprzeniewierzenie 79.58 i kwoty zł 30,—. W tych dniach położono ostatnie przęsło na największym moście w Rzeszy 

Most ten znaiduie się w pobliżu Duesseldorfu. Niemieckie1

Kino APOLLO
C zołow a r e w e l a c j a  sztu k i 

film ow ej!
N a jp ięk n ie jszy  i  n a jcza ro w n iej-  
szy  f ilm  b i e ż ą c e g o  sezonu!

IDZIEMY 
PO SZCZĘŚCIE
W r o li  ył. nowa gwiazda ekranu, 
która swym głosem i czarem  
olśniła świat, cały, porywająca

G R A C E  M O O R E
Nadzwyczajna reżyserju  i  tech­
nika! Fiłm-cud! Film-olśnienie!

Si. Kiiiawshi
S z p i t a ln a  8

 DO 44

I Sprzedaże ]
KREDENS

dębowy jak nowv tanio 
na sprzedaż. Adres w 
Ad min DO 59

WÓZEK
dziecięcy modny mało 
używany ‘przedam ta­
nio Kaliska 25 m. 5

DO 48

HOTEL
z restauracją sprzedam 
zamienię na innv obiekt 
w mnieiszern mieście, e- 
wentualnie wydzierżawię 
Adr. w Redakcji DO 24.

Nadprogram nowy tygodnik

Reklama -  klijenł -  zysk!

Zarząd Cechu S to la rsk ieg o  w  O strow ic  
j zw o łu je

Zebranie informacyjne
n a  k tó re  za p ra sza  w szy stk ich  stola*  
rzy , k tó rzy  p osiad ają

KARTY RZEMIEŚLNICZE 
lia  d zień  2 6  s ty czn ia  1936  r . o godz. 
3 -c ie j p op o ł. w' lo k a lu  rzem ieśln iczy m  
ul. Sądow a 5.

P o n iew a ż  są bardzo w ażn e  sp raw y, 
p roszę  o p rzy b y c ie .

Cech stolarski
S tarszy  Ceelin A ndrzej C zajka

Sygnatura 2464/35
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komormk Sądu Grodzkiego w Ostrowie 

Ii rew;ru Władysław Tęsiorowskl majacy 
kancelarję w Ostrowce ul. St. Targowa nr. 6. 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej wiadomość'. że d<nia 28 stycznia 1936 r. 
o godz. 12.30 w Antoninie odbędzie s'e 1-sza 
1'cytacja ruchomość", należących do Ks. Mi- 
chała Radziwiłła, składających się z l piani­
no firmy Arnold F«biger, duże koncertowe, 
z™ 2 S M ™ 6’ OSzacowanycl1 na Uczną sumę

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w nrejscu i czas|P wyżei oznaczonym.

Ostrów, dnia 7 stycznia 1936 r. 
WŁADYSŁAW TĘSIOROWSKI, komornik

Sygnatura 1618/35
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sadu Cirodzk’ego w Ostrowie 

II rewiru Władysław Tęsiorowski. mający 
kancelarie w Ostrow'e ul. St Targowa nr. 6 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaie do publi­
cznej wiadomość’. że dnia 2S stycznia 1936 r. 
o godz. 12-tei w Antomn'e. odbędzie sie 1-sza 
1.cytacja ruchomości należących do Ks. Mi­
chała RadziwOła składających się z 1 dywan 
kolorowy perski o rozmiarach 7.60 X 
7,60, oszacowanych na łączna sumę zł 3.000.

Ruchomości można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu i czasie wyżei oznaczonym

Ostrów, dnia 7 stycznia 1936 r. 
WŁADYSŁAW TĘSIOROWSKI, komornik

Sarnina
Jelenina
sprzed aż po­
cząwszy od V2kg 
stale na składzie

Firma

Jf. Kujawski
S z p i t a l n a  8

DO 5-<

I M ie s z k a n ia  
d o  w y n a j . ]
2 POKOJE

!■ kuchnią od I. 2 % d0 
wynajęcia III p front 
"ciórki Kaliska 27

DO 61

[ R óżae ]
ZAKŁAD

krawiecki Rynek 10 * i  
konuje wszelkie pra« 
wchodzące w- zakres kra. 
wiectwa tanio i solidnie. 
A Skrzypek, mistrz kra­
wiecki. DO M

SŁAWNA
chiromantka jasnowidzą­
ca z Belgii przyjmuje 
tylko do 50 stycznia i tą 
w poniedziałki, wtorki 
środy i czwartki oj. Ka­
liska 13 na 4 1. p.

DO 53

PRZYJMUJĘ 
wszelką bieliznę do pra­
sowania. Zgt Wrocłą - 
ska 14 m 10. DO

W szelk ie  o fia ry  
na rzeez  b ezrob otn ych

orzyimuie Pow a to wy Komitet Funduszu 
Hracy nrzy Starostwie Powiatowem 
w Ostrowe

Konto K K. O. powiatu Nr. 189.
Telefon Nr. 91. DO 911
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